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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowaó. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i o s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek mi uięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylkOj którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et.,
drudzy 30 ot, — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują : ■ w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

CZĘ&Ć U R ZĘD O W A
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
marca b. r., konduktorowi pocztowemu Fran­
ciszkowi Ś m i e s z n e m u ,  we Lwowie, z po­
wodu przeniesienia go w stan spoczynku, 
w uznaniu jego długoletniej, wiernej i chwa­
lebnej działalności służbowej, nadać najmiło- 
ściwiej srebrny krzyż zasługi z koroną.

P. Minister skarbu zamianował posia- 
lającego ty tuł i charakter starszego zarządcy 
celnego, Antoniego P o p i e l a ,  w Brodach, 
starszym zarządcą celnym przy głównym urzę- 
Izie celnym w Krakowie.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Franciszka B o- 
b i ń s k i e g o ,  w Woronie, stałym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Hostowie; stałego nau­
czyciela, Franciszka P i e t l i c k i e g o ,  w Gru­
szce, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Porohach; tymczasową nauczycielkę, Helenę 
K o n i e c z n ą ,  w Szeszerowicach, stałą nau­
czycielką szkoły etatowej w Dydiatyczach.

C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t. „M. Tulliusza Cycerona. 
Mowa za Sei. Roscyuszem z Ameryi. Wyda­
nie A. Kornetzera, do potrzeb gimnazyów 
polskich zastosował T. Syłtysik. We Lwowie 
1891. Nakładem Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych. “ w poczet książek, dozwolo­
nych do użytku w gimnazyach z językiem 
wykładowym polskim.

Cena egzemplarza oprawnego 35 ct.

linia 13 marca 1891 r. wydany i roze- 
iłany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
tami w Wiedniu XI zeszyt dziennika ustaw 
>aistwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 30. Układ pomiędzy Austro - Węgrami a 

Szwajcaryą z dnia 5 grudnia 1890 r. ce­
lem zapobieżenia zarazom bydlęcym przy 
handlu bydłem.

CZĘŚĆ IIE U R Z Ę D O W A
Lwów, 16 marca.

Przyznanie potrzeby rewizyi kon- 
stytucyi w Belgii przez ministerstwo, 
jest najważniejszym krokiem w życiu 
politycznem najnowszego okresu. Przy­
znanie to nastąpiło obecnie urzędownie, 
w centralnej komisyi Izby deputowa­
nych. P. Beernaert, jako prezes gabi­
netu oświadczył w imieniu rządu, iż 
tenże przyszedł do przekonania, że obe­
cne, zbyt ograniczone ciało wyborcze 
w kraju, nie odpowiada już jego po­
trzebom. Uzasadniając to oświadczenie, 
dodał: Gdy ustawa nie nastręcza pola, 
ażeby w granicach jej można pomyśleć 
o rozszerzeniu ciała wyborczego, sta­
jemy tedy w obec konieczności rewizyi 
konstytucyi; rząd zaś wyraża nadzieję, 
że prawica dopomoże do rozszerzenia 
prawa wyborczego na szerokiej podsta­
wie demokratycznej. Rewizya wszakże 
może przyjść do skutku jedynie po pa­
tryc ty cznem porozumieniu się stronnictw, 
a to przynajmniej stronnictw umiarko­
wanych w kraju. Rząd odrzuca myśl 
wyborów powszechnych, gdyż przejście 
nagłe od systemu, przy którym upra­
wnionych jest do głosowania tylko 
185.000 wyborców, do systemu, któ­
ryby dziesięciokrotnie pomnożył liczbę 
wyborców, poczytujemy za niebezpieczne 
dla kraju.

Następnie rozwijał prezes gabinetu 
rozmaite projekta, któreby według jego

i całego gabinetu widzenia, mogły być 
zastosowane przy reformie wyborczej 
w Belgii. Były minister Frere-Oijban, 
jakkolwiek sam jest przeciwnikiem prawa 
głosowania powszechnego, krytykował 
jednak bardzo wywód prezesa gabinetu, 
zarzucając mu głównie, iż zamiast wy­
stąpić ze* ściśle skreślonym programem, 
któryby miał charakter projektu ustawy, 
przybył na posiedzenie z odczytem 
akademicznym.

Ten sam zarzut podniósł i spra­
wozdawca komisyi, deputowany Desmet 
de Nayer. Oświadczył on, że wywody, 
w imieniu rządu sformułowane, niej maj a 
ścisłości tak dalece, iż niepodobna nad 
niemi przeprowadzić obrad. Przeciwko 
życzeniom Frere - Orbana , który chce, 
ażeby prawo głosu przyznawane było 
na podstawie pewnego stopnia zdolno­
ści umysłowej, wystąpił Nayer, zarzu­
cając , iż żądanie takie nie uwzględnia 
potrzeb robotników, i nie zapewnia im 
dostatecznej reprezentacji w parlamen­
cie. Dyskusya ta wstępna, niemal przed- 
ugodna, w której główne stronnictwa 
wyrozumiały wzajemne życzenia, trwała 
bardzo długo. Nakoniec oświadczyła 
prawica, że na rewizyę konstytucyi 
przystanie tylko w takim razie, gdy 
jej przedstawiony będzie projekt nowe­
go systemu wyborczego. Gdy zaś le­
wica nie chciała odstąpić od swoich 
zapatryw ań, wezwała komisya rząd, 
ażeby podał we wszystkich szczegółach 
wypracowany projekt reformy wybor­
czej. Obecnie więc rewizya konstytucyi 
zawisła od tego, jak prędko gabinet 
zechce załatwić pracę, do której we­
zwany został przez oba stronnictwa 
parlamentarne.

W przededniu ukończenia wybo­
rów do Rady państwa.

Dzisiaj d. 16go b. m. rozpoczynają się 
wybory w ostatnim kraju koronnym, w Dal- 
rnacy., mianowicie przystępują do urny gminy 
wiejskie które wybierają ogółem 6 posłów. 
Dzisiaj również odbywa się wybór ściślejszy 
w Pradze i na jej przedmieściach, z których 
niezawodnie wyjdą bez walki młodoczescy 
kandydaci, albowiem jak wiadomo, Staroczesi 
usunęli się zupełnie.

Kwestya utworzenia większości w Izbie 
deputowanych i ugrupowania stronnictw, 
znajduje się obecnie we wszystkich obozach 
na porządku dziennym. Obszernie w tej mie­
rze rozpisuje się korespondent wiedeński N a- 
rodnich Listów. Wedle tego źródła feudalni 
właściciele większej posiadłości są skłonni 
wejść w skład większości razem z lewicą, a 
podobnie hr. Hohenwart, który reprezentuje 
Słoweńców, Dalmatyńców i Rumunów. Ukła­
dy z lewicą potrwają zapewne aż do chwili 
otwarcia Rady państwa. Największa trudność 
jest w tern, że Niemcy nie chcą pod żadnym 
warunkiem być mniejszością w ogólnym 
składzie nowej większości. Dążą do uzyskania 
stanowiska decydującego i nie godzą się ża­
dną miarą na sojusz z Hohenwartem. Przy­
puszczają dalej Narodni Listy, że między 
Kołem poiskiem a lewicą przyjdzie tylko do 
chwilowego porozumienia podczas dyskusji 
adresowej, o trwałem zaś porozumieniu nie 
ma mowy.

Berneńskie, czeskie dzienniki donoszą 
jednozgodnie, iż Rząd nie wejdzie z Młodo- 
ozechami w żadne zgoła rokowania, a również 
nie chcą z nimi żadnych mieć stosunków Po­
taży, niemieccy konserwatywni, czescy wielcj 
właściciele i południowi Słowianie.

Organ Niemców czeskich Bohemia wy­
wodzi, iż niemożliwą jest większość niemie- 
cko-liberalnego stronnictwa bez aliansu z po­
słami galicyjskimi. „Jest to jedyny alians — 
pisze Bohemia — o który musi się ubiegać 
zjednoczona lewica i który można oprzeć na 
pewnej podstawie. Mający się zawrzeć pakt, 
mógłby odnosić się tylko do kwestyi chara­
kteru ekonomicznego i niektórych mniej wa­
żnych żądań narodowych1'.

Młodoczesi zwołają na święta Wielka­
nocne wielki wiec swego stronnictwa. Wedle 
Narodnicli Listów, ideałem Młodoczechów nie
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WE CZWORO
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przez

jp S T E J Ę  I ł  ASTA.

( C z ę ś ć  (Ar-uLgro,).

(Ciąg dalszy).

  Pan mnie przerażasz. — Wygłaszasz
ifizmata oparte na glinianych nogach; i upar- 
e przy nich obstajesz. — Przytaczam fakta 
i porażkę paradoksalnych teoryj. Jesteś pan 
zsądnym — bo żyjesz mniej więcej jak inni 
dzie żyją. Jesz , sp isz , polujesz i grasz w 
irty mniej więcej o swej właściwej porze, 
jsteś grzecznym , bo się witasz i żegnasz, 
laniasz i dziękujesz, stukasz do drzwi wcho- 
sąc do cudzego pokoju; rękę paniom poda­
jesz , pomagając do wysiadania z powozu 
;c. Jesteś dobrze wychowanym, bo się obu- 
;asz, gdy ktoś nóż pakuje do ust przy jedze- 
iu , —  bo kładziesz frak gdy potrzeba, i u- 
iępujesz siedzenia kobiecie, gdy stoi obok cie- 
ie. Są to wprawdzie elementarne tylko za- 
idy owych trzech za le t, — dla mnie cał- 
iem niewystarczające, ale ostatecznie do- 
odzą, że nie wziąłeś pan rozbratu z tern, 
> cały świat obowiązuje.

  Przepraszam księżnę, — tylko o tyle
rapuję się temi japońszczyznami, o ile nie 
licę dyssonansu stanowić, w Japonii. Zupeł­

nie tak jak ty księżno, bronisz tego wszyst­
kiego, aby pozostać w stylu średniowiecznym— 
jako.... stosowne „pendant“ do otoczenia. To 
wcale nie przeszkadza , że w gruncie otrzą- 
słem się z dawna od wszelkich rutynowanych 
śmiesznostek. — Bywam rozsądnym (jeżeli 
ty księżno chcesz tę nazwę zachować całkiem 
różnemu pojęciu), gdy mi chodzi o zdobycie 
jakiegoś upragnionego celu. Bywam grzecznym, 
ale] ten wyraz jest całkiem niedostateczny, 
bywam bałwochwalczo pokornym i niewolni­
czo usłużnym , gdy owa pokora i owa usłu­
żność są szczytem szczęścia dla mnie. Bywam 
nawet dobrze wychowanym (także w zenito- 
wem tego słowa znaczeniu), gdy mi chodzi 
o pozyskanie aprobaty, uznania wymarzonej 
przezemnie istoty. -— Pojmuję nawet Don- 
Kiszota. Gdybyś mi księżna kazała rzucić się na 
wiatraki ze szpadą w ręku, rzuciłbym się — 
ale to wszystko razem nie zmienia w niczem 
mojego „credo“.

— Nie rozumiem tylko, dlaczego mnie 
jak Piłata w „credoa swoje mięszasz, panie 
Masie. Ale że logicznego związku nie szu­
kam w pana wywodach , więc zapytam tyl­
ko, cóżbyśpan zrobił, gdyby owa wymarzona 
przez pana osoba potępiła „credo11 jego i na­
kazała mu wręcz przeciwne artykuły wiary?

 . Cobym zrobił? Ależ to bardzo pro-
ste. Jeżeli Henrykowi IV, dla pozyskania Pa­
ryża wolno było wyrzec się dawnej wiary, to 
cóż dopiero mnie, gdyby chodziło o zdobycie 
pani moich myśli. Henryk IV nie przestał 
być bohaterem, — więć i ja _ niepotrzebnie 
robiłbym sobie skrupuły. Jeżeli myślisz księ­
żno, że ja  przywiązuję wielką wagę do mojej 
wiary, to się mylisz. Jestem z tych, którzy 
tak mało są pewni, czy mają racyę, że nic 
ich nie kosztuje tę lub ową hipotezę przyjąć. 
Apostazye, renegacye, odszczepieństwa , to 
wszystko śmiechu warte. Co jest prawdą ? Co

jest odstępstwem od niej ? Kiedy odstępstwo 
jest rachubą , kiedy przekonaniem ? któż mi 
to powie ? kto mi dowiedzie ? — Daj mi 
księżno wiarę twoją, — ja ją  przyjmę. To­
bie z nią widocznie dobrze, — mnie z moją 
źle bywa, — ale to tak źle — że w każdym 
razie nie stracę na zamianie, a spróbować za­
wsze warto.

To ostatnie było już zanadto wyraźną 
aluzyą; nie wiem sam a, jak z tego wybrnę­
łam , ale jakoś me voild saine et same. Swo­
ją  drogą zostałam na długo pod wrażeniem 
smutnych choć niby to żartobliwo-cynicznych 
słów biednego chłopca. — Jego coś gnębi, 
boli i tłoczy. — W nim nie ma spokoju; szu­
ka oparcia, a w próżni się gubi — żal mi go 
serdecznie. Cóż ja  na to poradzę?...

Gdybym w iedziała, że coś poradzić mo­
gę.... Ale tak się rozpisałam, a tymczasem 
Paweł ogrodnik czeka na mnie, — uczę się 
róże szczepić i w oranżeryi codziennie dwie 
godziny siedzę; to dla mnie najmilsze chwi­
le. — Tysiąc serdeczności cioci Melci i hr. 
Andrzejowi załączam — pozdrów mamuta. Cie­
bie ściskam. — Czy ty już nawet o Zinga- 
rze zapomniałaś ?

Twoja Zofia.

Iga do Księżnej Zofii.

Meran d....
Już, już myślałam, że przegrana z mej 

strony. — Gdyby nie Opatrzność, czuwająca 
nademną, hr. Andrzej byłby prawdopodobnie 
w tej chwili w Hoysku, u nóg twoich Zosiu. 
Tak dalece zabierał się do wyjazdu, że w 
„sleepingu" już miał miejsce zamówione, a 
Józef lokaj jego, który wszędzie uwagę na 
siebie zwraca, przyszedł do mnie z pożegna­
niem , bo jestem u niego w stalszych łaskach 
niż u jego pana. — Pan, co do mnie rządzi

się kaprysami, a sługa obdarza mnie najczul­
szą przyjaźnią. Poczciwy Józef! to typ skoń­
czony. Stary j u ż , ale dzielnie się trzym a: 
mina dawnego wojskowego. Wyprostowany 
wygolony, krótko ostrzyżony; w obecności h ra­
biego inny człowiek, kryguje się, usta sznu­
ruje i oczy wlepia w swego p an a , w komi­
czny sposób. Nawet gdy wchodzi z interesen 
do niego, nigdy się pierwszy nie odezwie 
tylko stanie jak wryty przy drzwiach i czeki 
na zapytanie. Kilka dni temu wszedł do Lun 
saloniku, gdzie wszyscy byliśmy zgromadzeni 
a że gawęda była niezmiernie ożywiona, wię< 
nikt na niego uwagi nie zwracał. — Sta: 
wyciągnięty jak struna, wzrokiem swego pa­
na magnetyzował, ani drgnął, ani mruknął, — 
bawiło mnie to bardzo; po chwili zwróciłam 
uwagę Andrzeja na ten okaz cierpliwości ; 
musztry.

—  Czego chcesz? — zapytał rycerz.
— Proszę pana hrabiego, jest miejsce 

u „ślepej".
„Ślepa" była dla nas zagadką niewytłó- 

maczoną. Szalony śmiech nas ogarnął, pa­
trząc na minę poważną pana i sługi.

— W  sleepingu,] chcesz powiedzieć — 
dobrze, możesz iść.

Ani się Andrzej uśmiechnął w czasie 
tej krótkiej zamiany słów. — On jest nieo­
ceniony ze swoją powagą.

W kilka godzin później wchodzi Józef, 
już do mnie tym razem , całki m inny, ga­
datliwy, pełen wylania — prosto zmierza dc 
miejsca, gdzie siedziałam.

— Przyszedłem pannę hrabiankę poże­
gnać -  jedziemy. Pan hrabia się uwziął 
taki jechać trzeba.

— Okropnie mi przykro mój Józefie -  
niemogliście to wyperswadować panu hra 
biemu ?



jest bynajmniej należeć do większości parla­
mentarnej i nie dążą też do tego.

Ludwik Windtliorst.
Zgon dr. Windhorsta, najznakomitszego 

niewątpliwie obok ks. Bismarcka męża stanu 
współczesnych Niemiec, najzasłużeńszego prze- 
wódcy centrum katolickiego i wytrwałego o- 
brońcy każdej uczciwej sprawy publicznej w 
życiu parlamentarnem Prus i rzeszy niemie­
ckiej, głęboką boleścią przejął wszystkie 
stronnictwa polityczne, wśród których W indt- 
horst liczył przeciwników z zasady, ani je ­
dnego osobistego wroga. Zgon ten — jak do­
noszą z Berlina — działa jakoby wielki wy­
padek polityczny i wywołuje daleko po za 
kołami parlamentarnemi najżywsze współczu­
cie. Zarówno w parlamencie niemieckim jak 
w sejmie, poświęcili prezesi pamięci zmarłe­
go słowa najgłębszego żalu, podnosząc, iż 
strata W indthorsta jest prawie niepowetowa­
ną. Wszystkie też stronnictwa łączą się w 
w tern przeświadczeniu, że śmieró przewódcy 
centrum jest ogromną stratą dla życia parla­
mentarnego w Niemczech. Wszystkie bez wy­
jątku dzienniki składają hołd nieposzlakowa­
nemu charakterowi zmarłego, sławią stałość 
jego przekonań i przyznają, że z areny poli­
tycznej usuwa się na zawsze jedna z najzna­
komitszych i najwybitniejszych osobistości 
Niemiec.

Główna działalność W indthorsta rozpo­
częła się po r. 1866, po przyłączeniu ojczy­
stego jego kraju Hanoweru do Prus. Wiedząc 
aż nadto dobrze, że aneksya Hanoweiu co­
fniętą być nie może, złożył przysięgę na kon- 
stytucyę pruską, której dochował święcie, co 
mu jednak nie przeszkadzało służyć nadal 
radą i pomocą hanowerskiej rodzinie królew­
skiej, dla której pragnął uratować, co się 
uratować dało, to jest jej majątek prywatny, 
i o ile możności następstwo tronu w Brun- 
świku. W  wierności dla rodziny tej pozostał 
W indthorst niewzruszonym. Obok tego pra­
cował ńsilnie nad utworzeniem wielkiego 
stronnictw a, którego zadaniem miało być 
ścisłe przestrzeganie podstawy prawnej we 
wszystkich sprawach. Ks. Bismarcka i ukryte 
plany jego przeniknął W indthorst od razu, a 
i Bismarck poznał w małym eksministrze 
niebawem najgroźniejszego przeciwnika swego.

W indthorst nie chciał uznać dobro­
dziejstw i zalet bismarkowskiej polityki i 
trudno sobie zaiste wystawić większych sprze­
czności po nad te, jakie objawiały się w za­
patrywaniach obu tych mężów stanu. W indt- 
horstowi udało się wreszcie utworzyć stron­
nictwo chociaż niezupełnie po swej myśli. 
W edług pierwotnego planu stronnictwo to 
miało obejmować zwolenników praw zagwa­
rantowanych, bez względu na różnicę wyzna­
nia. Stronnictwo to nazwało się centrum, 
jako stojące pomiędzy junkrami pruskimi, 
oddanymi całkiem ks. Bismarckowi, a partya- 
mi liberalnemi, które poddały się żelaznemu 
kanclerzowi, ponieważ zdaniem ich dążył on 
do celów narodowych. Na razie przystępowali 
do stronnictwa tego tylko katolicy, podczas 
gdy protestanccy Welfowie byli tylko jego 
hospitantami. Na czele nowej frakcyi stanęli 
W indthorst i biskup Ketteler. Co z biegiem 
la t z stronnictwa tego się zrobiło i jak to

Windthorst niem kierować umiał, to w świe­
żej mamy jeszcze pamięci. Chociaż w łonie 
centrum reprezentowane były wszystkie prze- 
ciwieńsiwa i sprzeczne żywioły, mimo to 
głosowało ono zawsze niemal jak jeden mąż 
i to nietylko w sprawach kościelnych. W indt­
horst umiał' doskonale nadać frakcyi swej 
miarę i kierunek. Najdzielniejszy ze współ­
pracowników jego, ów „rycerz bez trwogi i 
zmazy", Mallincrodt, nazwał W indthorsta 
„perłą", dla której stronnictwo centrum było 
tylko najodpowiedniejszą oprawą, i odtąd na­
zywano W indthorsta „perłą z Meppen".

Wielką było zasługą W indthorsta, iż 
ochronił centrum od wszelkich wykroczeń i 
umiał utrzymać w mierze jego opozycyę. Ks. 
Bismarck czuł, że mały przeciwnik poznał 
go na wskróś i zrozumiał plany jego. Nikt 
pewnie nie rozbierał i nie demaskował pla­
nów kanclerza z taką niezrównaną cierpliwo­
ścią i z takim humorem, z jakim to czynił 
deputowany z Meppen, który absolutnie wiel­
kości ks.'Bism arcka uznać nie chciał. W indt­
horst był w parlamencie pewnego rodzaju 
Catonem, którego ceterum censeo było: Walka 
kościelno-polityczna musi ustać, bo jest ona 
największą krzywdą, wyrządzoną narodowi, 
Walka ta  stanie się powodem upadku kan­
clerza! Nikt też nie zachowywał się oboję­
tniej w obec kultu, jakim otaczano Bismar­
cka. Nawet jego zewnętrznej polityki bynaj­
mniej nie podziwiał. W indthorst był przeko­
nanym, że ks Bismarck Niemcom więcej 
wziął, niż dał. Victrix causa diis placuit, 
sed meta Catoni.

Tymczasem i W indthorst dostał się w 
to niemiłe położenie, że zapotrzebował po­
mocy Bismarcka. Były król hanow erski, Je­
rzy V, umarł. W indthorst pragnął dla syna 
jego uratować prawo do tronu w Brunświku, 
ale wydziedziczony książę nie chciał w ża­
den sposób zrezygnować z korony hanower­
skiej. Mimo wszelkich perswazyj Windthor­
sta ogłosił on, iż obejmuje tron po ojcu, cho­
ciaż na razie dla znanych przeszkód tylko de 
nomine, a nie de facto. Oświadczenie to za­
smuciło nie mało zwłasza mieszkańców Brun­
świku, którzy już na pewno na niego, jako 
na księcia przyszłego liczyli. Krok ten po­
zbawił księcia dochodów z obłożonego are­
sztem majątku rodzinnego, tak zwanego fun­
duszu W elfów ( Welfenfonds). Wdowa po 
zmarłym królu i córki jej obawiały się, że 
utracą przyznaną im dotacyę i wezwały po­
średnictwa Windthorsta. To zniewoliło go 
zbliżyć się do księcia Bismarcka , który 
z wielką przyjął go uprzejmością. Po raz 
pierwszy zjawił się wówczas Windthorst 
na wieczorku -w p a ła c u  k a n c le rsk im . Ś w ia t 
był zdum iony, dowiedziawszy s ię , jak 
serdecznie podejmował kanclerz gościa swe­
go. W  parlamencie toczyły się właśnie roz­
prawy nad cłami. W indthorst nie zgadzał 
się z początku na projekt rządowy, chcąc je ­
dnak pozyskać sobie ks. Bismarcka, przystał 
nań. Jedynym rezultatem dodatnim całej tej 
akcyi było, że dwaj przeciwnicy zbliżyli się 
ku sobie.

„Kto mnie chce wywieść w pole, ry­
chło wstać musi," powiedział razu pewnego 
W indthorst i zwieść się nie dał. Raz oświad­
czywszy, że dopóki walka kościelna nie usta­
nie, dopóty zgody być nie może, ani na krok 
już od zasady tej nie odstępował. Ks. Bis­

marck pragnął zakończyć walkę tę jak naj­
rychlej, ale żądał za to ceny zbyt wysokiej, 
bo zupełnego poddania się stronnictwa cen­
trum lub usunięcia się frakcyi tej z widowni 
politycznej. Minister Falk musiał ustąpić, a 
miejsce jego zajął Puttkammer. Niebawem 
też rozpoczęto układy z Rzymem, a kardy- 
nalnem żądaniem księcia było, aby Papież 
wpłynął w myśl jego na centrum. Frakcya 
ta pozostała atoli zupełnie samodzielną. Gdy 
bowiem później wbrew wszelkim oczekiwa­
niom zamiast kompensaty podatkowej prze­
dłożono parlamentowi nowelę wojskową, i gdy 
śię dowiedziano, na jakie to cele popłynąć 
miały dochody z nowych pośrednich ceł i po­
datków, wtedy centrum jak jeden mąż prze­
ciwko temu wystąpiło. I po za tern nie ba­
wił się dr. W indthorst w żadne ustępstwa. 
Układy z Kuryą, rozpoczęte po za plecami 
stronnictwa centrum, nie doprowadziły do ża­
dnego rezultatu, ponieważ Papież mimo gło­
śnych skarg kanclerza na nieposłuszne cen­
trum, wręcz oświadczył, że do jego polityki 
mieszać się nie chce. Rząd, nie widząc innej 
drogi wyjścia, przeprowadził ustawę z roku 
1880, która miała mu zapewnić szereg władz 
dyskrecyonalnych. Minister Puttkammer wy­
raził wówczas nadzieję, że stronnictwo cen­
trum  zniknie niezadługo z widowni. W indt­
horst był jednakże innego zdania. Zwalczał 
on system władzy dyskrecyonalnej całą potę­
gą swej niezrównanej wymowy. Przyjęto tedy 
ustawę rzeczoną znacznie okrojoną mimo opo­
ru centrum, które pomimo to wyszło z boju 
tego zwycięzko. Rząd pozbył się bowiem sam 
wielu przywłaszczonych sobie dawniej po- 
zycyj , a duchowieństwo ani nie myślało się 
poddać.

Politykę tę prowadzono i w latach na­
stępnych a zawsze z tym samym_ skutkiem. 
Zwycięztwo było zawsze po stronie stronni­
ctwa centrum. Raz jeszcze i to w roku 1887 
próbował książę Brsmarck skłonić Papieża do 
Wywarcia nacisku na centrum. Papież rzeczy­
wiście dał się nakłonić i stało się wtedy, 
czego się nikt nie spodziewał: Najprzód bo­
wiem rząd niemiecki sam spowodował Papie­
ża do wmięszania się do ściśle wewnętrznej 
sprawy niemieckiej, a po drugie, interwen- 
cya ta pozostała bez skutku. Centrum nie u- 
stąpiło, a posłuszeństwo swe względem W a­
tykanu okazało tylko w ten sposób, że wstrzy­
mało się od głosowania, wiedząc z góry, że 
wypadnie ono na korzyść rządu.

Strata W indthorsta jest dla Niemców 
katolickich niepowetowaną, tem bardziej w 
obecnej chwili, gdy na centrum cięży tyle 
odpowiedzialności w parlamencie jako na 
s tro n n ic tw ie  d ecy d u ją cem  , k tó re  to  stanow i - 
sko zaw d z ięcza  ono li ty lk o  zręćzcobci i do­
świadczonej taktyce parlamentarnej dr. W indt­
horsta.

Sprawa polska straciła w nim jednego 
z najwybitniejszych obrońców.

Zasługą W indthorsta pozostanie na wie­
ki to, że prowadził świetnie walkę podjętą 
przeciw Kościołowi katolickiemu i prawom 
jego. Zwycięztwo w tej walce to jego dzieło.

Zabiegi jego, starania i dzielna obrona 
spowodowały żelaznego księcia do cofnięcia 
wielu praw wydanych przeciw katolikom.

A nie tylko na tem polu lecz we wszyst­
kich sferach życia politycznego, państwowe­
go i ekonomicznego działalność ś. p. W indt-

— E t, — machnął ręką — panna hra­
bianka żartuje. Żeby mnie pan hrabia chciał 
zastrzelić, tobym jeszcze cicho siedział. On 
wie, co robi, nie jemu gadać.

— A wam żal jechać ?
— Bogać tam  nie żal. — W domu pu­

sto, aż strach pomyśleć, — takie pustki do­
bre dla sowy, ale nie dla człowieka. Pan hra­
bia zmarnieje. O t , czasby mu się żenić, za- 
razby i dusza do domu wstąpiła.

Aluzyę zrozumiałam, ale udając niedo­
myślną, pytałam dalej.

—  A nie mógłby sobie żony na Litwie 
znaleść ?

— Gdzie dla takiego pana ! Proszę pan­
ny hrabianki, pierwszej lepszej z brzegu nie 
weźmie, bo to i dumny i mądry, — dobry 
pan, bardzo sprawiedliwy, wielki pan.

— Tem bardziei, takiemu nietrudno 
żonę znaleźć.

• — A pew nie, pewnie; każdaby go 
chciała, ale to tak — pan hrabia grym asi, 
przebiera, i ta  zła i ta  nie dobra. Ot i te­
raz, myślałem, nie na darmo jedziem do 
Meranu, — aż tu licho nadało , wracamy 
bez niczego, a dom jak pustkami stał, tak i 
stać będzie.

— To bardzo smutno, mój Józefie.
Widocznie słowa moje dodały mu otu­

chy. bo raptem pochylił mi się do nóg, 
i m ów i: „Ot, gdyby tak dobra wola, a panna 
hrabianka poprosiłaby pana hrabiego, toby 
może i został, bo choć miejsce w „Ślepej" 
jest, ale jeszcze czas, można odmówić. Bo to 
proszę panny hrabianki, i siostra pana hra­
biego się zm artw i, teżby ch c ia ła , żeby co 
z tego było, a potem — i machnął ręką, 
łzy mu w oczach stały.

— Poproszę, Józefie , poproszę — od­
parłam. —  On mi się znowu do nóg pochy­
lił i w rękę pocałował, i poszedł, mówiąc : 
„Dziękuję pannie hrabiance".

Powiedz mi Zochno, czy to nierozczu- 
lające, te swadźby Józeia? Trzeba Litwina 
pana i Mazura sługi, aby taki stosunek mógł 
być między nimi. Ubawiło mnie to niezmier­
nie. Myślałam już seryo nad zaniesieniem 
prośby przed majestat rycerza, gdy odebrałam 
kartkę od Luni , w której prosi mnie , abym 
na nią nie czekała z przejażdżką, bo córeczka 
jej, Zunia, dostała silnego bolu gardła, więc 
nie chce jej opuszczać.

Natychmiast wybrałam się do Luni, za­
stałam tam  hr. Gastołda, — dziecko miało 
silną gorączkę. — Gdy po kilku godzinach 
zaszłam znowu zajrzeć co się z Zunią dzieje, 
dowiedziałam s ię , że gorączka w zrasta, i że 
się krupu obawiają. Zaniepokoiło mnie to bar­
dzo. O wyjeździe Andrzeja mowy już nie 
było; — nie chciał opuszczać siostry w zmar 
twieniu.

Tym to sposobem życzenie Józefa zo­
stało spełnione, bo gdy raz wyjazd został od­
łożony, to myślę, że bez mego pozwolenia 
więcej rycerz projektów robić nie będzie. — 
Pogodziliśmy się najzupełniej, i to choroba 
dziecka była łącznikiem miedzy nami. Bie­
dactwo bardzo było bliskie śmierci, — przez 
kilka dni i nocy starała 131 się Luni nie opusz­
czać; pielęgnowaliśmy razem maleństwo. — 
Straszny to był widok dla mnie, rozpacz ma­
tki, przygnębienie Andrzeja, —  a potem.... 
to wyczekiwanie śmierci. — Zunia dusiła 
się — jej śliczna twarzyczka taki wyraz zbo­
lały miała na sobie, że nie śmiałam patrzeć 
na nią, bo wzrokiem o litość błagała, — prze­
strach malował się w jej cudownych oczkach;

a tu nic, nic poradzić nie było można. Co j 
się w sercu matki dziać musiało, kiedy moje , 
rwało się na kawałki.

Gdy już straciliśmy nadzieję, Andrzej i 
doktorzy namówili Lunię na operacyę; to u- 
ratowało dziecko , choć wydawało się bardzo 
ryzykownem. Dziś niebezpieczeństwo minęło, 
a hr. Andrzej taką mi wdzięczność okazuje 
za pomoc jaką starałam się im udzielić, że 
to aż śmieszne doprawdy. — Cóż on myślał, 
że ja jestem Herodem, bez serca, że mogę 
obojętnie patrzeć na męczarnie dziecka ?

Dopóki tragedya się odgrywała, dopóty 
nie uderzały mnie jej komiczne strony; ale 
teraz gdy sobie przypominam rolę cioci i Vol- 
narego, w tem wszystkiem, to mnie pusty 
śmiech bierze. — Nie,  ta ciocia! Ona jest 
bajeczna^ powiadam ci. — Zdawało jej się, 
że jest niezbędna w tej całej sprawie, że je­
żeli ona dziecka nie uratuje, to nikt tego nie 
dokaże. — Co chwila wpadała do saloniku 
Luni i wywoływała jedną z nas z sypialnego 
pokoju, to przyniosła flaszeczkę homeopaty­
cznych. ziarnek, to jakąś miksturę do smaro­
wania gardła, — a mamut zawsze a, ses 
tro-usses, — naszczekując. Mnie to do rozpa­
czy doprowadzało. — Andrzej zaś buntował 
się najwięcej na Volnarego, bo ciocia pod 
pretekstem, że sama nie może chodzić po 
ulicach, zawsze i wszędzie ciągnęła go za 
sobą. — O Euni zostawiała go w przedpo­
koju, gdy on miał dosyć delikatności, aby się 
do salonu nie dać wciągnąć, — ale i stacye 
w przedpokoju drażniły Andrzeja. — „To 
śm ieszne, to sensu nie m a.“ — Mruczał za 
każdym razem.

Że jednak w czasie tych kilku dni ani 
Węgier ani nikt na świecie mnie nie obcho­
dził, więc rycerz wspaniałomyślnie raczy mnie 
nie obwiniać o „brak taktu£< Yolnarego.

I horsta była wybitną, pierwszorzędną i obfitą 
w owoce.

To też zdobył sobie uznanie powszechne, 
miłość ogólną i szacunek nawet najzacięt­
szych przeciwników politycznych. Mogiłę jego 
otacza żal wszystkich.

Cesarz przysłał na trumnę W indthorsta 
wspaniały wieniec z szarfami atłasowemi, na 
których znajduje się inieyał W. z koroną.

Deputacya alzacko - lotaryńska  
u Cesarza Wilhelma.

W sobotę w południe przyjął cesarz 
W ilhelm deputacyę alzacko-lotaryńską. Przy­
jęcie odbyło się na wyraźne życzenie cesarza 
w sposób uroczysty, w sali rycerskiej zamku 
królewskiego w Berlinie. Nad portalem 
zamku wywieszono chorągiew o barwach 
Rzeszy niemieckiej. Deputacya przybyła do 
zamku o pół do pierwszej w południe. Ce­
sarz zajął miejsce pod baldachimem trono­
wym, a w otoczeniu jego znajdowali się 
kanclerz Capriyi, sekretarz stanu Botticher, 
minister domu królewskiego Wedell, szefowie 
gabinetu wojskowego i cywilnego. ■ Na prze­
mowę przewodniczącego deputacyi odczytał 
cesarz odpowiedź swa z manuskryptu, który 
mu wręczył kanclerz Capriyi. Odpowiedź ta 
opiewała:

„Widzę z zadowoleniem, że Wydział 
krajowy zwrócił się bezpośrednio do mnie 
w kwestyi, dla interesów Alzacyi i Lota­
ryngii bardzo ważnej. Widzę w tym fakcie 
cenne dla mnie świadectwo, że moja życzli­
wość i udział mój w rozwoju waszego k aju 
znajduje w kołach jego reprezentantów coraz 
to większe zrozumienie i uznanie. Niemniej 
chętnie przyjmuję zapewnienie, że ludność 
Alzacyi i Lotaryngii, trwając na gruncie 
istniejących prawno-państwowych stosunków, 
odsuwa wszelką ingerencyę obcych żywiołów 
i ochronę interesów swoich tylko państwu 
powierza. Dziękując wam za ten wyraz wier­
nego dla państwa usposobienia, żałuję że 
życzeń waszych na teraz spełnić nie mogę. 
Muszę ograniczyć się do wyrażenia nadziei 
że może już w niedługim czasie stosunki po­
zwolą na wprowadzenie pewnych ulg w ko- 
munikacyi na granicy zachodniej. Nadzieja 
ta urzeczywistni się tem rychlej, im rychlej 
ludność Alzacyi i Lotaryngii przekona się 
o nierozerwalności węzłów łączących ją 
z Niemcami, i stanowczo stwierdzi postano­
wienie swe wiernego i niezachwianego trw a­
nia przy mnie i państwie".

Bezpośrednio po audyencyi u cesarza 
otrzym ała deputacya przyjęcie u cesarzo­
wej. '■

Wieczorem zaprosił cesarz członków 
deputacyi na obiad, w którym nadto wzięli 
udział W. ks. badeński, Capriyi, hr. Moltke, 
hr. Blumenthal i wszyscy ministrowie.

Z Petersburga.
(Przyjęcie prawosławia przez w. ks. Sergiuszo- 
wą. — Wiadomości z dworu. — Zmniejszenie 
Królestwa. — Język rossyjski w Kurlandyi. — 

Nihiliści, — Nowe drogi komunikacyjne).
W. księżna Sergiuszowa, z domu księ­

żniczka. Elżbieta hesska, przejdzie w tygodniu

Dzisiaj miałam z nim długą rozmowę- 
, Z nim, to znaczy z Andrzejem. Nie tryum­

fuj za wcześnie, ja  wcale nie obiecuję, że 
się już nie będę plątać między „nimi." — 
Gdy mówię „on" zawsze wolę dodać dla bez­
pieczeństwa jaki „on," bo jednemu wiary 
dotąd nie przysięgłam.

Wiesz Zochno, że im bardziej w oczy 
mi zagląda przysięga taka, im bliżej wyra­
źniej „ Veni Creatoru brzmi mi w uszach, 
tem większy strach mnie ogarnia. — Może 
godzina moja jeszcze nie wybiła ? A jednak 
zdaje mi się, że gdy hr. Andrzej stanowczo 
i jasno kwestyę postawi, to byłoby szaleń­
stwem z mojej strony odmowną dawać odpo­
wiedź.

Ja  go bardzo lubię. — Czy to dosyć ? — 
Jak na mnie zdaje n r się, że tak. Nie mam 
danych do miłości egzaltowanej w mojej na­
turze. Wszystkie panny, które znam, w mo­
im wieku kochały się już i odkochały po 
wiele razy — Dla mnie te ich uczucia wy­
dają się albo egzaltacyą, albo afektacyą, albo 
imaginacyą Ja  dobrze wiem, że u młodych 
imaginacya palić się musi, — ale wygląda 
mi to na pochodnię, która na dwóch końcach 
podpalona być może, jeden koniec wydaje 
płomień zawsze w jednym kierunku, — w 
kierunku owej mitycznej dla mnie miłości, — 
drugi koniec płonie to na cześć sztuki, to po­
dróży, to zwyczajnego sobie flirtu, to sła­
wy. — Otóż moja imaginacya pali się tym 
drugim końcem. Wszystko mnie jeszcze bawi, 
wszystko zajmuje , a dla tego, że w s z y s t ­
ko,  więc skoncetrowania się wszystkich 
upodobań na jednym punkcie nie rozumiem, 

(Ciąg dalszy nastąpi).



bieżącym uroczyście na łono prawosławnego 
kościoła. Zmiana wyznania w. księżnej nie 
zadziwiła bynajmniej wyższego towarzystwa 
petersburskiego. Faktu tego spodziewano się 
oddawna. Od lat wielu w. księżna odwróciła 
się od kościoła ewangielickiego, a nawet oka­
zywała mu pewną n iechęć, wytłómaczoną 
zresztą stosunkami. W książę Sergiusz znany 
jest jako fanatyczny wyznawca prawosławia, 
i już wkrótce po ślubie z księżniczką Elżbie­
tą  wyraził się poufnie, iż nawrócenie mał­
żonki na łono prawosławnego kościoła, uwa­
ża za zadanie swego życia. Już wówczas na­
legano na w. księżnę, a między innymi wpły­
wał na nią także hr. S tenbock, marszałek 
dworu, który sam za namową w. księćia Ser­
giusza przyjął prawosławie, co nagrodzonem 
zostało orderem św. Włodzimierza. Ale też 
i ze strony prawosławnego duchowieństwa sta­
rano się w. księżnę wszelkiemi sposobami po­
zyskać ; posunięto się nawet tak daleko, że 
brak potomstwa łączono z kwestyą wyznania. 
Pisząc o te rn , wspomina petersburski kore­
spondent Koln. Z  tg., że dwór w. księcia Ser­
giusza jest ogniskiem, w którem koncentrują 
się prądy antiniemieckie, nurtujące w wyż­
szych kołach petersburskiego towarzystwa.

Tenże korespondent donosi, że carowa 
ma się udać do Algieru na wypadek, gdyby 
lekarze orzekli, że chory na piersi w. książę 
Jerzy dłużej w Algierze pozostać będzie mu­
siał. Gdyby ..zaś w. księciu polepszyło się nieco 
w takim razie wyjedzie carowa do Korfu, 
gdzie dłuższy czas zabawi. Car przepędzi czas 
wielkiego postu w Petersburgu.

Z Królestwa piszą do Kurjera poznań­
skiego, że obecnie odbywają się w Peters­
burgu obrady generał-gubernatorów: warszaw­
skiego, wileńskiego i kijowskiego. Chodzi o 
nowe zmniejszenie Królestwa Polskiego, a 
mianowicie gubernia Suwalska przyłączoną 
będzie do Litwy, Lubelska do Wołynia.

Polit. Corresp. donosi, że gubernator 
Kurlandyi wydał rozporządzenie, według któ­
rego język rossyjski ma być wyłącznie uży­
wany jako wewnętrzny język urzędowy we 
wszystkich gałęziach zarządu gminnego. W 
Inflantach podobne rozporządzenie istnieje 
już od dłuższego czasu.

Przed kilku dniami rozeszła się w Pe­
tersburgu pogłoska, jakoby odkryto nowy spi­
sek nihilistów, którzy zamierzali dnia 18 
marca, jako w rocznicę zamordowania cara 
Aleksandra II, wykonać zamach na władcę 
Rossyi. Pogłoska ta pozbawioną jest wszel­
kich realnych podstaw. Przeciwnie, są powo­
dy do przypuszczenia, że ruch rewolucyjny 
chwilowo zupełnie ustał. Z tern wszystkiem 
w pobliżu pałacu cesarskiego zarządzono liczne 
środki ostrożności.

Petersb. Wiedom. donoszą, że zarząd 
wojskowy ukończył badanie projektów nowych 
kolei strategicznych pomiędzy Grodnem, Gra­
jewem, Nowogródkiem, Mińskiem, Ostrowcem 
i Równem. Budowa niektórych z nich rozpo­
cznie się jeszcze w r. b.

Dzienniki notują także, iż komitet m i­
nistrów zatwierdził przedstawienie ministra 
spraw wewnętrznych o użycie do budowy linii 
od Władywostoku do stacyi Grafska, przestęp­
ców, skazanych na ciężkie roboty.

Z Belgradu.
(Wiadomości bieżące).

Wymiana listów między królem Mila­
nem a Garaszaninem, ciągle jest wypadkiem 
dnia, który zajmuje opinię publiczną w Serbii. 
Donoszą z Belgradu, że list Milana wprzódy 
ukazał się w N . fr. Presse i wprzód odczy­
tany był przez regentów i ministrów, nim go 
Garaszanin odebrał. Kiedy w Yidelo ukazała 
się odpowiedź Garaszanina, regencya postano­
wiła natychmiast aresztować go, ministrowie 
jednak oświadczyli się przeciwko temu, po­
nieważ  ̂ widoczne było z korespondencyi, że 
król Milan nie występował jako członek do­
mu królewskiego, lecz jako hrabia Takowy. 
Dla tych samych przyczyn zniesiono konfi­
skatę dotyczącego numeru Yidela. Jaki ko­
niec weźmie cała sprawa, nikt jeszcze nie 
wie. Król Milan, który początkowo miał w 
Belgradzie zabawić tylko tydzień, przedłużył 
pobyt i opuści stolicę dopiero po załatwieniu 
sprawy Garaszanina. Królowa Natalia w_ po­
czątkach maja wyjeżdża na kilka tygodm od­
wiedzić siostrę do Sinai. W umiarkowanych 
kołach radykalnych mówią w ostatnie! cza­
sach dużo o przedłożeniu projektu do ustawy, 
według której Milanowi i Natalii wolnoby 
było w Serbii przebywać corocznie nie dłużej 
jak trzy miesiące. Regencya opierałaby się 
temu wnioskowi. Skrajnie radykalni1 pragnę­
liby zupełnego usunięcia rodziców z Serbii, 
dopókiby król Aleksander nie doszedł dopeł- 
noletności.

Skupczyna wybrała Dymitra Katicza 
prezydentem , Saję Bukowicza wiceprezy­
dentem.

Klub radykalnych postanowił wnieść w 
skupczynie interpelacyę, z powodu znanych 
wersy] o zamordowaniu Heleny Markowiczo- 
wej i Kniczanina.

Radykalni uchwalili także niedopuścić 
w skupczynie do dysku syi nad listami Milana

.Gazeta Lwowska” z dnia V,

i Garaszanina. Na krewnych Kniczanina wy­
wierają nacisk, aby wytoczyli proces Gara- 
szaninowi i hr. Takowa.

Na ouegdajszem posiedzeniu skupczyny 
omawiano kwestyę serbskiego generalnego 
konsulatu w Peszcie. Postawiony był miano­
wicie wniosek o zniesienie tego konsulatu, 
atoli po wywodach ministra handlu Tausza- 
nowicza, zatwierdzono dalsze istnienie kon­
sulatu generalnego a zwinięcie konsulatu lo­
kalnego.

Źródła kompetentne zaprzeczają pogło­
skom o zamierzonej podróży młodego króla, 
tudzież Risticza i Pasicza do Petersburga, na 
obchód srebrnego wesela carstwa rossyjskiego.

Watykan i gabinet włoski.
Rzymski korespondent Polit. Corr., który 

odbierający często informacye z kół waty­
kańskich, pisze w najświeższej swojej relacyi 
o wytworzonej sytuacyi politycznej:

Wyrażona nadzieja , że z nastaniem mi­
nisterstwa Rudiniego złagodzone nieco zosta­
ną naprężone stosunki pomiędzy Kościołem a 
państw em , nie doznała dotychczas zawodu. 
Twierdzą między innemi, że oświadczenia p. 
Nicotery na jednem z ostatnich posiedzeń były­
by niemożliwemi za poprzedniego gabinetu. 0 - 
świadczał mianowicie minister spraw wewnętrz­
nych, iż rząd pragnie uszanować równo pra­
wa wszystkich obywatel Włoch, a także pra­
wa frakcyi klerykalnej i duchowieństwa. Rząd 
nie chce okazywać słabości, ale dalekim 
jest równie od prześladowań; — takim jest 
program rządu. Taki ton przemówienia wy­
wołał zarówno w kołach katolickich, jak i u 
przyjaciół wolności w sprawach religijnych, 
rzetelne zadowolenie.

Usposobienie, które objawia pod wzglę­
dem wzmiankowanym, nowy gabinet, odróżnia 
się korzystnie od dążności poprzedniego. Rząd 
będzie miał zresztą wkrótce sposobność, ob­
jawić czynem ogłoszone przez p. Nicoterę za­
sady. Znajduje się bowiem dotychczas około 
60 biskupów we Włoszech, którzy jeszcze nie 
otrzymali exequatur. czyli zatwierdzenia kró­
lewskiego, nie mogą więc korzystać ani z do­
chodów przypadających im , ani też wykony­
wać pewnych obowiązków, dla których po­
trzeba zatwierdzenia rządowego. Istnieje tedy 
uzasadniona nadzieja, iż rząd postara się o u- 
chylenie tego wyjątkowego stanu.

Niedawno był w Rzymie arcybiskup Nea­
polu, kardynał San Feli.ce, niegdyś kolega 
margrabi Rudiniego, i tam widział się z pre­
zesem gabinetu i z kilku innymi mężami po­
litycznym. 'Mówią , że kardynał San Felice 
pow róiJ z przekonaniem o dobrych chęciach 
rządu, i że niebawem spodziewać się można 
zatwierdzenia urzędowego biskupów.— W W a­
tykanie nie mają wprawdzie przesadzonych 
nadziei, nie sądzą, by pod obecnym rządem 
mogło przyjść do stanowczego przeobrażenia 
stosunków pomiędzy Kościołem a państwem, 
są wszakże przekonani, że nie powtórzą się 
przynajmniej niemiłe starcia, które zachodzi­
ły dawniej.

K R O I I K A

Lwów , 16 marca.

—  JE. dr. Julianowi Dunajewskie­
mu uchwaliła wyrazić najszczersze podzięko­
wanie c. k. centralna komisya archeologiczna 
w Wiedniu za prawdziwie wspaniałe i history­
cznie wierne odrestaurowanie pałacu ks. Euge­
niusza Sabaudzkiego, w którem się mieści c. k 
Ministerstwo skarbu.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ro­
berta Terleckiego, c. k. radcy Namiestnictwa, 
złożyli na rzecz funduszu dla wdów i sierót po 
urzędnikach i sługach władz politycznych. Urzę­
dnicy c. k. starostwa w Z b a r a ż u  22 złr.

(s) Ze św ia ta . Wczorajszy czwarty i w 
tym sezonie ostatni wieczór u hr. Stanisławów 
Badenich przewyższył świetnością i blaskiem 
wszystkie poprzednie. Był to raut połączony z 
teatrem i koncertem, a trzy te czynniki wybor­
nie obmyślane i doskonale wykonane utworzyły 
całość, której bez przesady należy się miano ar­
cydzieła. Już o godzinie 10 gustowne salony 
pałacu przy ulicy Trzeciego Maja zapełniły 
się gośćmi, którzy ożywioną tocząc rozmowę, o- 
ezekiwali zapowiedzianych niespodzianek; takowe 
tym razem, jak to często bywa, nie zawiodły, 
ale przeciwnie przewyższyły nawet oczekiwania 
i zaspokoiły najwybredniejsze wymagania. Para 
doświadczonych amatorów na improwizowanej 
scenie odegrała bardzo zabawną i tryskającą 
dowcipem komedyjkę p. n. L a  dame de N iort 
przez Quatrelles. W Paryżu grywa w niej słyn­
na Rejane, u nas pani Wanda Jaworska podję­
ła się roli, a rozporządzając najlepszą wymową 
francuską, i rzeczywistym scenicznym talentem 
umiała stworzyć oryginalną i plastyczną postać; 
godnym jej partnerem był hr. Leon Piniński, 
któremu po świeżych tryumfach wyborczych i na 
deskach teatralnych szczęście pozostało wiernem. 
W charakterystycznej grze hr. Pinińskiego na

marca 1801 roku.

osobną zasługuje wzmiankę poprawna i jasna 
dykeya, co zresztą u parlamentarzysty było na- 
turalnem zjawiskiem. Po przedstawieniu nastą­
pił śpiew Miss Elli Russel. Nadobna cudziem- 
k a , nietylko jest znakomitą śpiewaczką i 
przedziwną aktorką ale i czarującą zarazem ko­
bietą, posiadającą w wysokim stopniu wszystkie 
przymioty młodej i dzielnej rasy amerykańskiej 
jak inteligeneyę, energię, bystrość i niezwykły 
dar obserwacyjny rzeczy i ludzi; to też wszę 
dzie, gdzie zawita, cieszy się tern samem wiel- 
kiem i zasłużonem na scenie i po za sceną u- 
znaniem, sympatyą i popularnością. Panna Rus­
sel miała na sobie blado żółtą paryską suknię 
bez żadnych ozdób i klejnotów, prostota najle­
pszego smaku i wykwintnego taktu. Na wstę­
pie artystka odśpiewała prześlicznie rzewną se­
renadę Bragi przy mistrzowskim akompania­
mencie p. Jareckiego i pierwszego skrzypka or­
kiestry p. Rolla, który grał ukryty w sąsiednim 
salonie, co podnosiło jeszcze wrażenie kompozy- 
cyi i wykonania. Następnie śpiewała znaną a 
zawsze mile słuchaną pieśń Gastaldoniego p. n. 
Musica proibita roztaczając cały barwny prze­
pych swego głosu. Nastąpiła dalej pieśń an­
gielska p. n. W ithin a mile o f Edinboro town; 
jest to stara piosnka przynosząca z sobą świe­
ży powiew i zapach pól i łąk angielskich, któ­
rą śpiewała wielka Jenny Lind, a którą obec­
nie na każdym prawie koncercie śpiewa Adelina 
Patti. Panna Russel i tu odniosła prawdziwy try­
umf. Oklaskom nie było końca, to też artystka szczo­
drze darzyła zachwyconych słuchaczy nowemi nie­
spodziankami rozrzucając hojnie coraz to bardziej 
olśniewające perły i brylanty. Po aryi z klej­
notami z „Fausta11 zaśpiewała walczyk amery­
kański, który wywołał burzę oklasków; melo­
dyjna ta piosneczka opiewa wdzięki cór Cleve- 
landu, miasta rodzinnego artystki, słynącego z 
pięknych kobiet; patrząc się na artystkę, miało 
się przed oczami przepyszną żywą ilustracyą 
do słów poety! Po koncercie wszystkie panie 
winszowały artystce powodzenia, a panowie 
składali hołdy uroczej Amerykance. Wyborna i 
zbytkowna kolacya, spożyta wesoło przy dźwię­
kach orkiestry o późnej godzinie, zakończyła 
wieczór urządzony w wielkim stylu i niezawo­
dnie godny najbardziej cywilizowanej stolicy 
europejskiej.

W sobotę odbył się u Stanisławów hr. Ba­
denich obiad, na który otrzymali zaproszenie: 
Marszałek krajowy ks. Sanguszko, p. Namiestnik 
JE. hr. Badeni, prezes Towarzystwa kredyto­
wego p. Dembowski, zastępca marszałka krajo­
wego p. Chamiec, wiceprezydent Rady szkolnej 
p. Bobrzyński, wiceprezydent miasta p. Mar­
chwicki, pp.: A. Gorayski, Józef hr. Męciński, 
Brykczyński, prof. Piłat, hr. Piniński, dr. Krzy­
żanowski, p. Włodzimierz Niezabitowski, p. Adam' 
Jędrzejowicz, p. Vivien i K. Skrzyński.

W sobotę ordynat na Przeworsku i księ­
żna Lubomirska zaprosili liczne grono gości na 
świetny raut, który się odbył w pałacu Zakła­
du Imienia Ossolińskich.

— Uroczysty wieczór ku czci Zy­
gmunta Krasińskiego. Przypominamy, że bilety 
na ten wieczór, na którym wygłosi odczyt Sta­
nisław hr. Tarnowski, są jeszcze do nabycia w 
redakcyi Gazety Lwowskiej (od godziny lite j 
rano do 4 po południu).

— Towarzystwo opieki nad uwol­
nionymi więźniami odbyło w sobotę X. wal­
ne zgromadzenie pod przewodnictwem radcy 
dworu, p. Zdańskiego, który zagaił obrady pię­
kną przemowa, wskazującą na szlachetne cele i 
pomyślny rozwój Towarzystwa.

Szczegółowe sprawozdanie dyrekcyi wyka­
zuje, że w roku ubiegłym zgłaszało się do To­
warzystwa o przyjęcie w opiekę osób 102, przy­
jęto zaś tylko 42. Z przyjętych wszystkie pro­
wadziły się dobrze, żadna nie wróciła do wię­
zienia. Koszta opieki wynosiły ogółem 964 zł. 
65 ct. Towarzystwo liczyło 287 członków, a 
przychód, powstały z wkładek i datków jedno­
razowych wynosił 1.315 zł. 39 ct. Żelazny fun­
dusz stowarzyszenia wynosi po dziś dzień 
4.020 zł.

Zajmujące sprawozdanie, pouczające o spo­
sobach wykonywania opieki moralnej i mate- 
ryalnej nad upadłymi lecz chętnymi do popra­
wy członkami społeczeństwa, zawiera między 
innemi ciekawe sprawozdanie z kongresu peni- 
teneyarnego w Petersburgu (w czerwcu roku 
1890 odbytego), na którym jako delegaci Towa­
rzystwa lwowskiego byli obecni Henryk hr. 
Skarbek i ks. Stanisław Korzeniowski.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomo­
ści, uchwalono dyrekcyi absolutoryum z rachun­
ków, poczem przystąpiono do wyborów. W miej­
sce zmarłego wiceprezesa ś. p. hr. Russockiego 
wybrano p Maksymiliana Thulliego. Do wydzia­
łu weszli pp.: hr. Dzieduszycki Leon, Fedoro­
wicz Teofil, dr. Kalina Antoni, hr. Skarbek 
Henryk, dr. Stromenger Karol, ks. Szymonowicz 
Jan i ks. Turkiewicz Leon.

W końcu wyrażono podziękowanie delega­
tom na kongres peniteneyarny, a w szczególno­
ści ks. Korzeniowskiemu za gorliwe zajmowanie 
się sprawami Towarzystwa i pełne poświęcenia 
trudy około wykonywania jego pięknego za­
dania.

— Posiedzenie naukowe Towarzy­
stwa przyrodników im. Kopernika odbędzie się 
we wtorek, dnia 17 marca, o godzinie 6 wie­

czorem w sali XV Uniwersytetu. Porządek 
dzienny: 1. Dr. br. R. Gostkowski: O locie 
sztucznym. 2. Dr. H. Kadyi: Morfologiczne za­
sady rozróżniania części składowych organizmu.
3. Drobne wiadomości.

— Odczyt. Zapowiedziany na poniedzia­
łek odczyt publiczny dr. Ostaszewskiego Barań­
skiego, z przyczyn oa prelegienta niezależnych, 
odłożony został na później.

—  „Sokół1 tutejszy urządza we wtorek, 
17 b. m., o godzinie 6 wieczorem publiczny 
popis uczniów Towarzystwa. Wstęp tylko dla 
rodzin uczniów. Program: Przemówienie wstę­
pne ; ćwiczenia uczniów młodszych; rozdanie 
nagród.

— Korpus c. k. weteranów wojsko­
wych we Lwowie zamianował swymi czonka- 
mi honorowymi panów: Leona br. Dormusa 
Kilianshausen, urzędnika poczty i c. k. poru­
cznika, oraz Engelberta Mayera, wydziałowego 
i oficera korpusu weteranów wojskowych, wła­
ściciela realności i przemysłowca.

=  Napad. Onegdajszej nocy o godz. I I 1/, 
napotkał stójkowy leżącego na ulicy Zielonej prawie 
nieprzytomnego Jakóba N ., właściciela realności 
przy ulicy Torosiewicza, z okiem silnie podbitem 
i zapuehniętem, oraz trzema ranami na głowie. 
Skaleczony wymienił jako sprawcę popełnionego 
na nim gwałtu czeladnika stolarskiego, Stani­
sława R., domyślając się, iż zamach ten był 
aktem zemsty. Jakóba N . odstawiono do szpi­
tala. Dochodzenie karne jest w toku.

=  Podpalenie. W  nocy na niedzielę,
0 godzinie 8, wybuchł ogień w parterowej real­
ności pod 1. 47 przy ulicy Zielonej, będącej 
własnością Herscha Vogelfangera, której fronto­
wa część od dłuższego czasu jest opróżnioną. 
Płomienie okazały się równocześnie na dwóch 
przeciwległych rogach dachu gontowego, mia­
nowicie od strony północnej i południowej. Stój­
kowy, spostrzegłszy ogień, pobudził natychmiast 
lokatorów, śpiących w oficynach domku, a na­
stępnie zawiadomił telefonicznie straż pożarną, 
która przybywszy spiesznie na miejsce, ugasiła 
ogień, nim jeszcze znaczniejszą wyrządził szko­
dę. W jednym rogu dachu znaleziono wetknięty 
między gonty materyał palny, trochę nadpalony, 
mianowicie drzewo smolne i kłaki, w obec 
czego nie ulega wątpliwości, że ogień zbrodni­
czą ręką został podłożony. Za sprawcami tego 
czynu śledzą organa policyjne.

— Z o b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 16 marca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

' W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 14, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 16 marca 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny ze wschodniej 
strony, co do siły słaby (1—2), stan nieba 
zmienny a powietrze bardzo wilgotne (94 prc. -wil­
gotności względnej); opad: deszcz, wysokość o- 
padu 1'2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-5'6°C, najwyższa -f-14'4°G wczoraj w połu­
dnie, najniższa - j - l ’4''C w nocy z 14 na 15 
b. m.

Pierwsza doba była przeważnie zachmu­
rzona, wczoraj po południu się wypogodziło, 
dziś rano była mgła a od godziny 11 deszcz.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 775 do 
770 w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w południowej Szwecyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 16, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 17 marca 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (1— 2), 
średnia temperatura doby obniży się do -|-3 0°C, 

•niebo będzie zachmurzone, względna wilgotność 
powietrza podniesie się do 90 prc.; opad: deszcz
1 mgła.

- Nocny napad na p. Piotra Górskie­
go, komisarza starostwa — pisze Czas — wy­
wołał w całem naszem społeczeństwie oburzenie. 
P . Górski nie opuścił jeszcze łóżka; dr. Poni- 
kło udziela mu pomocy iekarskiej. Wiele osób 
składa choremu dowody szczerej sympatyi.

—  W Dynowie, ja k  donosi Gazeta 
Rzeszowska, na pom yślność i w yzdrowienie o- 
b łożn ie  chorego p. Sew eryna Skrzyńskiego, w ła ­
ściciela dóbr N orzdrzca, pow szechnie szanow a­
nego i poważanego obywatela, u rządzili iz rae lic i 
za in ieyatyw ą przełożonego zboru, Salom ona 
B ernste ina  i Iz rae la  Taga, ranne nabożeństw o 
w  synagodze, a po nabożeństw ie rozdzielili j a ł ­
m użnę m iędzy biednych w spółw yznaw ców .

— Wychodźtwo. Wpiątek popołudniu 
i sobotę rano przytrzymała polieya na dworcu 
w Krakowie trzech wychodźców do Ameryki z 
powiatu dąbrowskiego i dwóch z powiatu tar­
nowskiego, częścią za przekroczenie ustawy woj­
skowej, częścią z powodu braku legitymacyi i 
dostatecznych na drogę funduszów. W piątek 
wieczorem przytrzymano też przed dworcem ko­
lejowym Marcina Plutę, właściwie Grabczaka, 
tak zwanego „łapacza emigrantów11.

—  Wskutek ruszenia lodów na rzece 
Serecie d. 13 b. m. zerwany został most na tej 
rzece przy drodze powiatowej z Trembowli do



Budzanowa, w obrębie gminy Semenów. Zarzą­
dzono odpowiednie środki, celem jak najspie- 
szniejszego przywrócenia komunikacyi.

— Pielgrzymka do Jerozolimy wy­
ruszy w roku bieżącym, jak w latach zeszłych, 
z Marsylii w d. 9 kwietnia. Jestto dziesiąta z 
kolei pielgrzymka popularna, w której zazwy­
czaj sporo osób uczestniczy. Cena podróży z Mar­
sylii do Jerozolimy i z powrotem wraz z całko- 
witem utrzymaniem na okręcie i podczas poby­
tu na miejscu wynosi zależnie od klasy 760 fr. 
610 lub 460 fr. (dobrze jednak jest mieć i tro­
chę zapasowych pieniędzy). Pielgrzymka cała 
trwać będzie 40—45 dni. Bliższych informacyj 
udziela „Direction du Peerinage w Paryżu, 
8 rue de Franęois I. 8“.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Itaffi literacŁo-artystyczne.
„Teść", najnowszy utwór pp. Adolfa Abra- 

hamowicza i Ruszkowskiego, przedstawiony 
przedwczoraj w Krakowie, doznał znacznego 
powodzenia. Otrzymaliśmy trzy telegramy z 
doniesieniem o sukcesie. Publiczność licznie 
zgromadzona bawiła się doskonale, krytyka 
nie szczędzi słów uznania. Nie wątpimy, że 
i u nas komedya ta, która w bieżącym tygo­
dniu przedstawiona będzie na scenie lwowskiej, 
przyjętą zostanie z równym zapałem.

(w) Z sali operowej i  koncertowej.
Sobota przyniosła nam interesujący występ p. 
Elli Eussel w „Hugenotach“, niedziela koncert 
Tow. muzycznego i „Harmonii"; tydzień zaś 
następujący obiecuje podobno wiele miłośnikom 
muzyki — ożywia się tedy ruch artystyczny 
bodaj pod koniec sezonu...

Występ p. Elli Eussel w partyi Walen­
tyny, byłby był niezawodnie wielki niczem nie 
zamącony sukces sprowadził sympatycznej artyst­
ce, gdyby był nastąpił po dłuższein przygoto­
waniu „Hugenotów" z tą zmianą obsady. Mimo 
to jednak, że była to pierwsza zapewne próba 
śpiewania tej bohaterskiej partyi — rutynowana 
artystka nie tylko że zwycięzko wyszła, ale na­
wet miewała w śpiewie ustępy zdolne wywołać 
ogromne wrażenie a śpiewane najzupełniej bez 
zarzutu. Wystarczy wspomnieć tylko o duecie- 
z Marcelem, który wywołał wielkie oklaski 
publiczności. Gra stała oczywiście zawsze, na 
wysokim stopniu artystycznego wykończenia.

Koncert Tow. muzycznego był powtórze­
niem produkcyi z przed tygodnia, jednakże w 
kształtach znacznie udatniejszycb, na co wpły­
nęły próby i zmiana niektórych tempów bardzo 

' korzystnie.
„Harmonia" przedstawiła się bardzo do­

datnio — nad wszelki wyraz nawet. Uwertura 
Beethowena odegraną była z ogniem niezwykłym 
na naszych estradach a program bardzo zajmu­
jący, wykonany z wszelką starannością pod ba­
tutą p. Falla, zdołał wszystkim wysokie zado­
wolenie zgotować.

Repcrtoar teatralny. Dzisiaj, w po­
niedziałek, „Oj mężczyźni, mężczyźni!", kome­
dya w 4 aktach Zalewskiego. — Jutro we wto­
rek po raz drugi „Romeo i Julia", wielka ope­
ra w 5 aktach Gounoda.

P. Stanisław Roman Lewandowski,
znany rzeźbiarz-artysta, dotychczas zamieszkały 
w Krakowie, przeniósł się na stały pobyt do 
naszego miasta. P. Lewandowski, który, jak 
wiadomo, wyszedł zwycięzko z konkursu na po­
sąg Mickiewicza, dla tutejszej szkoły imienia 
Wieszcza i równocześnie otrzymał zamówienie 
od p. prof. Zacharjewieza na fryz do sali obrad 
w nowym gmachu Kasy oszczędności, zamie­
szkał przy ul. Sapiehy nr. 9.

Przewodnik naukowy i literacki, 
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc marzec i zawiera: I. „Szkice geo­
graficzne z Karpat", przez Antoniego Eehmana. 
II. „Piotr Wężyk Widowski, Satyryk XVI. wie­
ku", przez Aleksandra Kraushara. III. „Ks. Sta­
nisława Grochowskiego żywot i pisma", przez 
Adama Bełcikowskiego. IV. „Prawne stosunki 
własności tabularnej w Galicyi", przez dr. Ta­
deusza Piłata. V. „Listy Andrzeja Edwarda Koź- 
miana 1830 —1864 r “. VI. „Wołyń i Podole w 
drugiej połowie XVI wieku", przez E. VII. „O 
autorze „Dyaryusza" z lat 1696— 1697, przez 
Tadeusza Sternala. VIII. „Jan z Wiślicy, jego 
życie i pisma", przez Stanisława Witkowskiego. 
IX. „Kronika literacka".

Thcrmidor i w Berlinie doznał świe­
tnego przyjęcia w teatrze Lessinga. Dyrektor 
Blumenthal dziękował w imieniu autora.

Zamacl iii godność
(Ciąg dalszy.)

III.
Dziedziczność.

(Atawizm).
Błędnie wyprowadzone następstwa za­

sady dziedziczności i atawizmu, objawiają się 
nietylko w dziedzinie kryminalistyki. Folozo- 
fowie, a zwłaszcza lekarze i fizyologowie, 
usiłują wykazać zależność człowieka, zarówno 
w dobrem, jak i w złem, nie od siebie sa­
mego. lecz od tego, co odziedziczył po przod­
kach. Zasługa, zdaniem i c h , nie istnieje, 
lub jest równie ograniczoną, jak odpowiedzial­
ność za złe. Według nich, każdy człowiek ulega 
wpływowi krwi, przekazanej mu przez przod­
ków. Niewątpliwie, dziedziczność odgrywa w 
nas pewną rolę, lecz nie trzeba przesadzać 
jej doniosłości z uszczerbkiem wolnej woli. 
Wpływ jej objawia się w porządku fizycznym, 
i to nietylko w rysach zewnętrznych, ale i 
w całym organizmie. Ileż to usposobień cho­
robliwych i wad organicznych ma w tem swo­
je źródło. Nieszczęśliwe są dzieci suchotni­
ków i alkoholistów!

W porządku moralnym wpływ ten jest 
daleko mniej doniosłym, zależnym bardzo od 
wychowania, otoczenia społecznego, naśla­
downictwa, a zwłaszcza od samodzielności i 
wolnej woli. Liczne fakta niezbicie dowodzą, 
że nad dobremi lub złemi usposobieniami, z 
jakiemi na świat przychodzimy, mamy możność 
zapanować, jeśli są złe, a jeśli dobre nie wy­
zyskać ich należycie.

Newet geniusz byłby dziedzicznym: 
Hereditary genius, tak opiewa tytuł dzieła 
Franciszka Galton. We Francyi p. Eibot sta­
ra ł się dowieść, że dziedziczność objawia się 
z równą siłą w porządku moralnym, jak w 
fizycznym, i że dowcip i geniusz przechodzą 
w spadku wraz z krwią. Tymczasem zdawa­
łoby się, że jeśli co zwłaszcza nie ulega pra­
wom dziedziczności, to właśnie geniusz, który 
jest nawskróś oryginalnym.

Maudsley, który nie należy do szkoły 
spirytualistycznej i nie zalicza się do obroń­
ców wolnej woli, potępia wszakże tezę Gal- 
tona i zbija przytoczone na jej poparcie do­
wody. „Pomiędzy wszystkiemi faktami, które 
zabrał Galton — powiada on — nie ma wła­
ściwie trzech przykładów7 prawdziwego ge- 
niuszu“. Buckie historyk „Oywilizacyi Anglii", 

‘którego bezstronność nie może być z tychże 
samych powodów podejrzywaną, zarówno su­
rowo gani metodę dowodzenia Galtona i jego 
uczniów. „Ktokolwiekbądź — powiada on — 
zbada poważnie fakta, przekona się, iż brak 
dostatecznych dowodów na poparcie twierdze­
nia, że istnieją talenta, cnoty i zbrodnie dzie­
dziczne. Z kilku przykładów szczególności u- 
mysłowych pewnych rodzin wyprowadzono 
wniosek, że owe szczególności są dziedzicznemi. 
Za pomocą podobnej metody możnaby wszyst­
kiego dowieść..."

Ci jednak, którzy poświęcają wolną wolę 
dla dziedziczności, znajdują na wszystko ła­
twą odpowiedź. Gdy się ich przyprze do 
muru, zamykają się w atawizmie, jakby w 
forcie ja k im , z którego trudno ich usunąć. 
Wszakże mają na swe usługi najrozmaitsze 
stopnie dziedziczności i całe pokolenia przód 
ków. Jeśli brak im przykładów w linii pro­
stej, uciekają się do pobocznej, a jeśli n iem a 
podobieństwa do ojca lub dziada, rzucają się 
na stryjów, dziadów stryjecznych, lub na naj­
dalszych krewnych, o których mogą mówić 
tem bezpieczniej, żenikt ich pod tym wzglę­
dem skontrolować nie może.

„Historya nauk i uczonych od dwóch 
wieków" Candolle’a, nie dostarcza bynajmniej 
argumentęw na korzyść dziedziczności wyż­
szych talentów i zdolności naukowych. Jąkni e  
bywało dotychczas, aby syn wielkiego poety był 
rzeczywiście równie natchnionym i wielkim po­
etą, tak samo synowie wielkich uczonych nie 
są równie wielkimi, chociaż w nauce zdolno­
ści przyrodzone odgrywają mniejszą rolę, ani­
żeli w poezyi i sztukach pięknych. Tu wła­
śnie, jak powiada Buffon, wytrwała cierpli­
wość staje się geniuszem. Jeśli można przy­
toczyć rodziny uczonych z ojca na syna, to 
należy przedewszystkiein zauważyć, iż może 
z wyjątkiem ojca rodu, są to zwykle uczeni 
pracowici, szanowni, ale nie wielcy; ludzie, 
którzy poświęcili się nauce, dzięki przykła­
dowi i wychowaniu ojcowskiemu, dzięki oko­
licznościom i zachęcie, a doszli do stanowisk 
naukowych sposobami, nie mającemi nic wspól­
nego z dziedzicznością. Fontenelle, który znał 
tak dobrze uczonych i tak pięknie ich wysła­
wiał, mówiąc o geografie Delisle, wspominając 
czterech jego synów, którzy tak samo byli 
uczonymi, nie omieszkał jednak zaznaczyć: 
„Podobna skłonność nie zwykła przechodzić 
z pokolenia na pokolenie, a cóż dopiero ge­
niusz".

Są synowie, mniej lub więcej godni 
swych ojców, objawiający choć w pewnym 
stopniu ich zasługi i zalety, lecz natomiast 
iluż jest takich, co niegodnie noszą swe na­
zwiska, w niczem do swych rodziców niepo­
dobni? Jakąż długą i wymowną listę mo­

żnaby przeciwstawić tej, którą ułożyli Galton 
i Eibot? Spostrzeżenie to dla wszystkich do­
stępne, zupełnie zwykłe i codzienne, że wśród 
tych właśnie synów rodzin, którzy urodzili 
się w najkorzystniejszych warunkach i od ko­
lebki mieli przed oczyma wzniosłe przykłady 
cnót publicznych i domowych, jest mnóstwo 
niegodnych. Ileż to synów bohaterów nie było 
wcale bohateram i! Byłoby to zapewne ko- 
rzystnem dla ludzkości, aby geniusz rzeczy­
wiście przechodził w spadku; świat stałby 
się bogatszym o tyle arcydzieł wszelkiego ro­
dzaju, o tyle wielkich wynalazków i odkryć,
a. jeszcze bardziej byłoby pomyślnem, gdyby 
spakową była także i cnota. Lecz podobne 
życzenie zawiera w sobie sprzeczność. Cnoia 
przestałaby być cnotą, gdyby nie była na- 
szem dziełem osobistem i gdybyśmy ją, jak 
powiada poeta, znajdowali gotową już w na­
szej kolebce.

Niepodobna wyczerpać, tak obszernego 
i trudnego tematu, jak dziedziczność; należy 
wszakże choć mimochodem, nie zapoznając 
jej roli w porządku fizycznym, a nawet mo­
ralnym, poczynić słuszne zastrzeżenia na ko­
rzyść wolnej woli i osobowości. Człowiek jest 
nieco zależnym od swoich przodków, lecz je­
szcze bardziej zależnym jest od siebie sa­
mego.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank krajowy.

(§) Siódme z kolei zamknięcie rachun­
ków Banku krajowego, które na wczorajszera 
posiedzeniu zostało przez Eadę nadzorczą 
przyjęte, wykazuje, że rok 1890 był najle­
pszym w dotychczasowym rozwoju Banku, 
czego dowodzi nietylko znaczne zwiększenie 
obrotu we wszystkich działach bankowych, 
ale i ostateczńy rezultat bilansu.

Zapas 4 i pół prc. listów Banku i 5 
prc. obligacyj komunalnych wynosił z koń­
cem 1889 r. 170.300 zł., nowe emisye tych 
walorów wynosiły w roku 1890 sumę 
3,437.600 zł., razem zatem 3,607,900 zł. 
W ciągu roku 1890 umieszczono walorów 
za 2,736.450 zł.

Zysk ze sprzedaży i kupna efektów 
własnych Banku wyniósł w r. 1890 kwotę 
20.400 zł.

Objęta w r. z. likwidacya galic. Zakła­
du kredytowego ziemskiego w KrakMfie po­
stępuje normalnie, a dotychczasowy rezultat 
wskazuje na to, że likwidacya zakończy się 
korzystnie dla wierzycieli zakładu i bez szko­
dy dla kraju.

Syndykat utworzony w r. z. dla sprze­
daży 4 prc. obligacyj galic. funduszu propi- 
nacyjnego został już ze znacznym zyskiem 
rozwiązany.

Bank krajowy i w roku ubiegłym za­
wiadywał funduszami kolei państwowych, 
funduszu indemnizacyjnego, a nadto przyjmo­
wał lokacye od funduszu propinacyjnego. 
Bównież zajmował się bank krajowy intere­
sami finansowemi Wydziału krajowego, udzie­
lając temuż Wydziałowi kredytu pod możli­
wie najkorzystniejszemu warunkami.

O d d z i a ł  h i p o t e c z n y .  W r. 1890 
wykazuje Bank znaczny wzrost interesu hi­
potecznego. Z roku 1889 pozostało niezała- 
twionych 186 podań o pożyczki hipoteczne 
na łączną sumę 1,393.950 zł., w r. 1890 
wpłynęło takich podań 892 na sumę 
7,667.900 zł., — było zatem razem w roku 
1890 do załatwienia 1078 podań na sumę
8.461.850 zł. Z tych załatwił Bank odmo­
wnie 224 podań na kwotę 2,787.800 zł., 
z pozostałych zaś wydał Bank nowych pro­
mes 695 na pożyczki hipoteczne w kwocie
4.256.850 z ł ,  a pozostało niezałatwionych 
159 podań na kwotę 1,417.200 zł.

Natomiast wypłacił Bank w ciągu roku 
1890 w alu tą: 43 pożyczek na dobra ziem­
skie w kwocie 986.800 zł., i lu5  pożyczek 
na realności ziemskie w kwocie 1,938.350 
zł. i 346 pożyczek na grunta włościańskie 
w kwocie 288.550 zł., co łącznie z po­
życzkami, wypłaconemi przez Bank w la­
tach poprzednich czyni 2.733 pożyczek 
w ogólnej sumie 19.816.900 zł. Z tego wy­
pada :

a) Na dobra ziemskie 291 pożyczek
w ogólnej sumie 9,418.700 zł. czyli 47*52 
prc., zaś w stosunku do zgłoszonych podań
28*48 prc.

b) Na domy murowane w miastach
opłacających podatek domowo-czynszowy, a 
do korzystania z kredytu rzeczowego przez 
Wydział krajowy dopuszczonych, 957 pożyczek 
w ogólnej sumie 9,087.700 zł., czyli 45*85 
prc., zaś w stosunku do zgłoszonych podań 
43*02 prc.

c) Na małą własność rolną, przeważnie 
włościańską 1485 pożyczek w ogólnej sumie
1,310.500 zł., czyli 6*63 prc. zaś w stosunku 
do zgłoszonych podań 38*75 prc.

Zysk w oddziale hipotecznym z roku 
1890 wyniósł 48.870 zł. 05 ct., a zwiększył 
się o 1.422 71 zł.

Fundusz rezerwowy specyalnej, formo­
wanej przez Bank w oddziale hipotecznym, 
wynoszący z końcem r. 1889 kwotę 64.476 
zł. 92 ct., doszedł w ciągu r. 1890 do sumy 
100.880 zł. 33 ct., zwiększył się zatem o 
36.403 zł. 41 ct. Z końcem r. 1890 znajdo­
wało się w obiegu listów zastawnych Banku 
krajowego na ogólną sumę 17,738.300 zł., 
pożyczki zaś udzielone przez Bank po strące­
niu funduszu, złożonego na umorzenie, wy­
nosiły 17,582.726 zł. 32 et.

O d d z i a ł  k o m u n a l n y .  W  r. 1890 
udzielił Bank 25 pożyczek pożyczek w obli- 
gacyach komunalnych w ogólnej sumie 223.900 
zł. Z liczby 147 pożyczek udzielonych przez 
Bank w ciągu jego istnienia w ogólnej sumie
1.745.500 zł. przypada:

a) Na powiaty 23 pożyczek w sumie
466.500 zł. czyli 26*72 prc.

b) Na gminy miejskie 48 pożyczek w 
sumie 1,060.400 zł. czyli 60*75 prc.

c) Na gminy wiejskie 76 pożyczek w 
sumie 218-600 zł. czyli 12*53 prc.

Zysk w oddziale komunalnym wynosił 
w r. 1890 kwotę 1.494 zł. 32 ct.

Fundusz rezerwowy wzrósł o 20.956 zł. 
97 ct. i wynosił z końcem roku 1890 sumę 
145.762 zł. 32 ct.

O d d z i a ł  b a n k o w y .  Całkowity obrót 
z wszystkich operacyj Banku powiększył się 
znacznie w roku 1890 i dosięgnął kwoty 
307,259.986 zł. 38 ct. Eównież zwiększył się 
obrót kasowy i wynosił w r. 1890 w Banku 
i zastępstwach 81,128.890 zł. 14 ct.

W ciągu roku 1890 podano do skupu 
9664 sztuk weksli na ogólną sumę 7,703.242 
zł. 19 ct Z tego odmówiono przyjęcia 434 
sztuk weksli w sumie 429.094 zł. 14 ct.,zaś 
9230 sztuk na sumę 7,274.148 zł. 5 ct. zes- 
kontował Bank, czyli 94*4 prc. ogólnej sumy 
zgłoszonej. Stan portfelu wekslowego z koń­
cem roku 1890 zmniejszył się o 55 sztuk we­
ksli i kwotę 146.882 zł. 76 ct.

Weksli zaprotestowanych lub zaskarżo­
nych pozostało z końcem r. 1890 w sumie 
24.869 zł. 47 ct.; z tego przyjdzie do odpi­
sania z zysków r. 1890 i osobnej rezerwy z 
r. 1889 kwota 5.084 zł. 06 ct., reszta zaś 
19.785 zł. 41 ct. jest należycie ubezpieczoną.

Ogólny zysk w oddziale bankowym wy­
niósł w r. 1890 kwotę 198.393 zł. 66 ct. i 
zwiększył się w porównaniu z r. 1889 o kwotę 
67.926 zł. 24 ct.

O d d z i a ł  i n t e r e s ó w  b a n k o w y c h  
ze s t o w a r z y s z e n i a m i  z a r o b k o w e m i  
i g o s p o d a r c z e  m i. Osobny komitet cen­
zorów dopuścił do kredytu wekslowego w 
Banku krajowym na 1890 r. 59 stowarzyszeń. 
W roku 1890 otworzył Bank 3 nowe za­
stępstwa, a mianowicie: dla powiatu bor- 
szczowskiego przy wydziale Eady powiatowej 
w Borszczowie , dla pow. brzeżańskiego przy 
tamtej szem pow. Towarzystwie zaliczkowem 
i dla pow. nadwórniańskiego przy tamtejszej 
kasie zaliczkowej; nadto oddał Bank zastęp­
stwo swe w Stanisławowie, zawiadywane do­
tąd przez tamtejszą spółkę rolniczą miejsco­
wemu bankowi zaliczkowemu. Liczba zastępstw 
Banku wynosiła z końcem 1890 r. 54, a zam­
knięcie rachunkowe wykazuje zwiększony o- 
brót w tych zastępstwach, co dowodzi, iż za­
stępstwa wywierają korzystny w*pływ na ro­
zwój Banku.

Przypadający na r. 1889 zysk z ope­
racyj bankowych wynosił 77.093* zł. 67 ct. 
zysk zaś z r. 1890 wynosi 138 780 zł. 18 ct. 
czyli o 61.687 zł. 11 ct. więcej. Eezultat ten 
jest wprawdzie wyjątkowym i interesem pro- 
pinacyjnym spowodowanym, lecz potrąciwszy 
nawet korzyść z interesu tego, a uwzględnia­
jąc z drugiej strony także wyjątkowo tego­
roczny odpis strat w sumie 17.842 zł. 82 ct. 
pozostanie jeszcze wydatne zwiększenie się 
zysku z interesu bieżącego, mimo że Bank 
krajowy i w r. z. niepodwyższał u siebie stopy 
procentowej w interesie eskontowym (4 prc. 
dla stowarzyszeń, 5 prc. dla reszty klientów 
bankowych).

Strata wyjątkowa w kwocie 17.842 zł. 
82 ct. pochodzi z interesu, zawartego jeszcze 
w r. 1883, kiedy ówczesna dyrekeya w chęci 
poparcia przemysłu fabrycznego w kraju, u- 
dzieliła znaczniejszego kredytu budującej się 
podówczas fabryce cerazyny w Kleparowie. 
Przedsiębiorstwo to się nie powiodło, a Bank 
przy zlikwidowaniu swojej pretensyi poniósł 
obecnie tę stratę.

Wykazany w zamknięciu rachunkowem 
czysty zysk w kwocie 138.780 zł. 18 ct. zo­
stał po myśli postanowienia §. 62 statutu ban­
kowego rozdzielony między majątek zakła­
dowy i rezerwy Banku.

Uwzględniając powyższe powiększenie, 
wynosi obecny majątek Banku w kapitale za­
kładowym i rezerwach 1,536.430 zł. 03 ct., 
strącając zaś kwotę 40.608 zł. będącą wła­
snością dłużników* komunalnych, wynosi zwię­
kszenie się majątku Banku ponad pierwotną 
dotacyą 1,000.000 zł. kwotę 495.822 zł. 03 ct. 
uzbieraną przez Bank w ciągu siedmiu lat 
jego istnienia.

Powyższy rezultat świadczy nietylko o 
wielkiej użyteczności tej krajowej instytucyi 
finansowej, ale zarazem o sprężystości i zapo­
biegliwości dyrekcyi o to, aby obok interesu 
finansowego mieć zawsze na oku interes o- 
gólno-krajowy.



Na wczorajszem posiedzeniu Rady nad­
zorczej Banku, uchwalono nadto c e l e m oży­
w i e n i a  i n t e r e s ó w  na  w a r a n t y ,  p o d ­
n i e ś ć  wys okoś ć  z a l i c z e k  na s p i r y t u s  
z 60 n a  70 p ro c . k a ż d o c z e s n e j  c e n y
t a r g o w e j .

W końcu uchwaliła Rada pierwszemu 
korespondentowi Banku br. Andrzejowi R o- 
m a s z k a n o w i ,  w uznaniu znakomitych usług 
oddanych instytucyi, udzielić prokurę Banku ; 
asystenta Juliana W o j c i e c h o w s k i e g o  
zamianowano adjunktem, zaś praktykanta Aloi- 
zego K r ó l  i ko w s ki  ego asystentem Banku.

)T arg  zbożowy,
Dnia 16 marca 1891.

Lwów, pszenica 8'— do 8-25, żyto 
5*85 do 6*20, jęczmień 6 ' — do 6*75. owies
6'— do 7*10, rzepak —•— do — , groch
6-20 do 9*75, wyka —■— do — , lnianej 
—•— do —•— , koniczyna czerwona 42 ■— do 
52’— , biała —'— do — '—, szwedzka — •—

Tarnopol, pszenica 7*85 do 8*10, żyto 
5-60 do 6-— , jęczmień 5 25 do 7-—, owies
6*— do 6*80, groch 6*— do 9*—, wy k a — • —
do — • —, rzepak —■— do — ■— , lnianka —' — 
do — , koniczyna czerwona 42 — do 52*—, 
biała — do — •— . szwedzka —•— do — *— .

P o d w o ło ezy sk a , pszenica 7'60 do 8 '— , 
żyto 5-40 do 5*90, jęczmień 4*85 do 6*50, owies 
6*— do 6'60, groch 6*— do 8*50, wyka — •- 
do — •— , rzepak — •— do — *— , lnianka —*— 
do —*—, koniczyna czerwona 45*—  do 51*—, 
biała — •— do — •— , szwedzka —*— do —

J a ro s ła w , pszenica 8*— do 8 45, żyto 
6’— do 6*85, jęczmień 5*75 do 7*25, owies 
6*— do 7*15, groch 6*30 do 9*75, wyka —■— 
do —*— , rzepak —•— do —*—, lnianka — 
do — , koniczyna czerwona 45*— do 52*— , 
biała —'— do — , szwedzka — ■— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a  gotowa ża 10.000 litr. pr, 

loco Lwów — •— do —*— zł.
C h m i e l  —■— d o — *— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
Owies poszukiwany. Dowozy nieznaczne* 

Cena idzie w górę.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  powrócił wczo­

raj rano z Pesztu do Wiednia.
N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  w towarzystwie 

Najdost. ArCyksiężnej Maryi W aloryi i Najd. 
Arcyksięcia Salwatora wyjechała przedwczo­
raj z Pesztu do Miramare , zkąd uda się na 
dłuższy pobyt do Korfu.

Fremdenblatt zaprzecza, jakoby między 
osobistościami, z któremi prezes gabinetu hr. 
Taaffe konferował w dniach ostatnich o poli- 
tycznem położeniu, znajdował się także baron 
Chlumetzky. Dalej czytamy w depeszy z Pra­
gi do tego dziennika pod dniem 14 b. m . : 
Wedle doniesień z kół politycznych , prezes 
gabinetu hr. Taaffe, kontynuował w ciągu 
dnia dzisiejszego narady z przewódcami stron­
nictw parlamentarnych, między innymi także 
z przewódcami lewicy.

Wczoraj miała odbyć się w Minister­
stwie spraw wewnętrznych konferencya w spra­
wie ostatecznego zredagowania projektu usta­
wy o przemyśle górniczym.

Dzisiaj lub jutro podjęte zostaną na no­
wo rokowania W sprawie zawarcia niemiecko- 
austryackiego traktatu handlowego. Wedle 
Fremdenblattu, dotychczasowe trudności pocho­
dzą nie tyle ze stawiania przez pełnomocni­
ków niemieckich nowych żądań, lecz raczej 
ztąd, iż obecnie silniej niż dotychczas zary­
sowuje się przeciwieństwo vr zapatrywaniach 
co do wartości tego, co obie strony nawzajem 
ofiarują i żądają.

ską a rządem rossyjskim utknęły stanowczo. 
Poufny pośrednik, p. Jzwolskij, który w celu 
zasięgnięcia informacyj udał się do Peter­
sburga, bawi tam już długo, a o powrocie 
jego do Rzymu ani słychać. Również niema 
nawet mowy o przywróceniu urzędowej ko- 
munikacyi pomiędzy rządem rossyjskim a 
Watykanem. W ostatnich czasach traktowano 
głównie w sprawie obsadzenia opróżnionych 
biskupstw katolickich w Rossyi, gdy jednak 
rząd rossjjski nie zważał na to, że niektó­
rych kandydatów Stolica Apostolska nie za­
twierdziła, przeto w Watykanie zaczęto teraz 
powątpiewać w ogóle w dobrą wiarę rządu 
rossyjskiego.

Nowy m inister wyznań i oświaty hr. 
Zedlitz wprowadzonym zostanie jutro w swe 
urzędowanie.

W kołach berlińskich nie wątpią, iż 
generał hr. Waldersee złożył wizytę ks. Bi­
smarckowi za zgodą cesarza. Wizytę tę  poczy­
tują powszechnie za symptomat zmniejszenia 
się dotychczasowego rozdrażnienia między 
gen. Caprivim a ex-kanclerzem.

Pruska Izba deputowanych przyjęła w 
trzeciem czytaniu projekt rządowy o podatku 
procederowym.

Parlament niemiecki uchwalił etat woj­
skowy i marynarki.

Gdy inspirowana Nordd. Allgem. Ztg. 
zapowiada, że w bliskim czasie przymus pa- 
sportowy w Alzacyi i Lotaryngii z osobistej 
inieyatywy cesarza zostańie zniesiony, donoszą 
z Berlina do Kol. Ztg., iż stan rzeczy przez 
czas dłuższy w niczem się nie zmieni.

Król Belgii udał się do Anglii, gdzie 
zabawi kilka dni.

Prezydent republiki francuskiej, Sadi 
Carnot, ma podobno odstąpić od zamiaru po­
dróży do Algieryi, z powodu zmiany generał- 
gubernatora Algieryi. Natomiast w ciągu tej 
wiosny ma prezydent odwiedzić Bretanię i 
południową Francyę. Podczas Zielonych świąt 
p. Carnot będzie na wielkiej uroczystości 
gimnastycznej w Limoges, miejscu swego 
urodzenia. _________ _

Włoska Izba deputowanych przyjęła bez 
dyskusyi propozycyę, ażeby term in wypowie­
dzenia" traktatu handlowego z Austro-Węgra- 
mi, został przedłużony.

Przy wyborze ściślejszym do Izby depu­
towanych w.Rawennie, gdzie radykalizm zwy­
kle miał przewagę, odnieśli zwycięstwo kan­
dydaci ściśle monarchiczni i umiarkowani.

TELEGRAMY GAZRTY LWOWSKIEJ

etersburga donoszą, źe dnia 18 bin. 
ką rocznicę wstąpienia na tron caia 
a 111. odbyło się nabożeństwo w 
ałacu Aniczkowskiego, na którem 
wo. Po nabożeństwie przyjmowali 
yczenia członków rodziny panującej, 
dbyło się śniadanie, na które za- 
otrzymali ambasadorowie i posło- 

iniezni, ministrowie i miii dygnita- 
jczorem odbył się wielki obiad 
a następni® zabawa z tańcami
niczkowskim.

2  k ó ł  w a t y k a ń s k i c h  donoszą do j \ )lit 
Corr., że rokowania między Stolicą ApostoL

W iedeń, 16 marca. N a j j a ś n .  
P a n  przybył tu wczoraj z rana z Pe­
sztu.

Wiedeń, 16 marca. Najj. Pan 
otworzył dzisiaj dwndziestą z rzędu wy­
stawę doroczną sztuk pięknych. W u- 
roozystości wzięli udział: Najd. Arcy- 
książę Karol Ludwik, dalej Ministro­
wie, różni dostojnicy i ambasador ks. 
Heuss.

Miramar, 16 marca. N a j j a ś n .  
P a n i  wraz z Najdostojn. Arcyksiężną 
Waleryą i Najdost. Areyksięciem Fran­
ciszkiem Salwatorem przybyła tu wczo­
raj z rana o godzinie 9tej osobnym po­
ciągiem.

Wiedeń, 16 marca. Na wczoraj­
szym obiedzie u hr. Kalnoky’ego obecni 
byli ambasador niemiecki, Ministrowie: 
Szogenyi, margr. Bacąuehem i dr. Stein- 
bach, tudzież niemieccy i austryaccy 
członkowie delegacji do rokowań w 
sprawie traktatu handlowego.

Peszt, 16 marca. Z powodu za­
torów lodowych, które utworzyły się 
pod Mohacsem, znajdują się gminy nad- 
dunajskie, położone na południowym 
wschodzie do komitatu peszteńskiego, 
w niebezpieczeństwie wielkiem. Szcze­
gólniej gminy Szeremle, Szemtistvan, 
Bat, Monastar, Baracska, Baja, które 
ujść mogą niebezpieczeństwa tylko w 
takim razie, jeżeli grobla pomiędzy Baja 
a, Szeremle wytrzyma napór. Bagyiszla 
nawiedzona od wczoraj powodzią, a to 
skutkiem zerwania tam ochronnych. 
Zrządzone w Aposlag i Solt szkody 
wynosić mają kilkakroć sto tysięcy. W 
Solt runęło przeszło 200 domów, ży­
wność dostarczono ludności za pośre­
dnictwem łodzi. Pod Mako utworzony

zator lodów ruszył po południu i p rzy -!
płynął o siódmej pod Szegedyn, ale r u - ' 
szył dalej bez szkody. Niebezpieczeń­
stwo dla-Temesvaru uchylone.

Petersburg, 16 marca. Słychać, 
iż na uroczystość jubileuszu ćwierówie- 
kowego panowania króla rumuńskiego 
Karola wyjedzie do Bukaresztu w za­
stępstwie cara w. książę Włodzimierz.

Skutkiem niepomyślnych wiadomo­
ści o stanie zdrowia młodszego syna 
cara W. Ks. Jerzego, carowa ma udać 
się wkrótce do Algeru.

Belgrad , 16 marca. Narodni 
Dnewnik donosi, że według uchwały 
skupczyny ma Oiorgiewioz objąć posa­
dę posła zagranicą, Gfjaja tekę minister­
stwa spraw zagranicznych a Pasicz o- 
bok prezydentury gabinetu., także teke 
spraw wewnętrznych.

Belgrad, 16 marca. Wydane zo­
stało rozporządzenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych, które znosi z dniem 1 
kwietnia dotychczasowy zakaz ładowa­
nia bydła rogatego na stacyi kolejowej 
w Belgradzie, ponieważ w mieście i 
okolicy zaraza pyska i racic u bydła 
wygasła.

Rozporządzenie ministerstwa rol­
nictwa zezwala na wywoź bydła tylko 
z okolic niedotkniętych zarazą.

Berlin , 16 marca. Nabożeństwo 
żałobne za Winuthorsta odbedzie sie we 
wtorek w kościele sw. Jadwigi, poczem 
zwłoki przewiezione zostaną na dwo­
rzec kolei.

Paryż, 16 marca. Rząd postano­
wił wydać rozkaz, ażeby ‘ w Tulonie 
wstrzymano budowę statków, zamówio­
nych na rachunek rządu chilijskiego.

Paryż , 16 marca. Na wyścigach 
w Auteuil, zakładano się z bookmake- 
rami bez przeszkody ze strony policyi. 
Policya aresztowała tylko czterech book- 
makerów, którzy grę uprawiali dla za­
robku.

Paryż, 16, marca. W departa­
mencie Eure wybrano republikanina 
Gruindeya do senatu.

M a rsy lia , 16 marca. Ruch prze­
ciw systemowi ceł ochronnych przy­
biera coraz większe rozmiary. Dzien­
niki ogłaszają codziennie protesta, zao­
patrzone licznemi podpisami, a wymie­
rzone przeciw taryfom cłowym. Zorga­
nizowano wielki ruch w  celu wnosze­
nia protestów.

Nowy Orleaii, 16 marca. Przed 
wczoraj utworzył cię komitet w celu 
zwołania mityngu przy pomniku Olaya 
a to dla przeprowadzenia rozpraw nad 
wyrokiem przysięgłych, którzy uwol­
nili sześciu sycylijczyków, obwinionych 
o zamordowanie szefa policyi Henne- 
sy ego. Mityng ten odbył się wczoraj 
przed południem. Niezmierny tłum lu­
dzi udał się do więzienia; wyważono 
drzwi i okna, i czterech sycylijczyków 
zamordowano. Jedni z nich padli pod 
strzałami, drugich powieszono. Dwom 
sycylijczykom udało się umknąć.

N ow y  O lie a n , 16 m ara  Wczo­
rajsze zgromadzenie towarzystw gieł­
dowych i rad handlowych uchwaliło 
rezolucyę przeciw wykroczeniom tłumów 
w Chicago. Bankiet zapowiedziany z oka- 
zyi rocznicy urodzin króla włoskiego 
został’ odroczony z powodu wypadków 
w Nowym Orleanie. Do Rudiniego wy­
słano telegram upraszający o energiczna 
interweneyę dla obrony "włochów.

Rzy m , 16 marca. Papież udzie­
lił wiernym dyecezyi rzymskiej dyspen-
%  ° L SC1̂ o g0  p 0 s tu  w  d lliaoh  1 8 > 21 ,

o, i 28 marca, z powodu że gro­
zi pojawienie się influenzy.

Mz) 111, 16 marca. Riformie dono­
szą z Livorno: Po południu przyszło
wczoraj do poważnego starcia pomię­
dzy policya a politycznemi stowarzy­
szeniami, które udały się na cmentarz, 
ażeby obchodzić rocznicę śmierci Maz- 
ziniego. Wiele osób odniosło rany a je­
den z agentów cywilnych policyi został 
zabity.

Rzym, 16 marca. Stan księcia 
Napoleona ponownie się pogorszył/

B e rn  , 16 marca. Przy głosowa­
niu ludowem w kantonie Lucerny zo­
stał odrzucony wniosek rewizyi kon- 
stytucyi.

B ern , 16 marca. W powszeennem 
głosowaniu odrzucono ustawę związko­
wą o zaopatrzeniach urzędników do 
pracy niezdolnych. Za odrzuceniem o- 
świadczyło się 342.187 głosów, prze­
ciw odrzuceniu 90.641 głosów.

Wybór uzupełniający do Rady 
związkowej w Bernie nie dał żadnego 
wyniku.

B ru k s e la , 16 marca. Według 
Independance Belge podróż króla, do 
Anglii, potrwa prawdopodobnie dwa ty­
godnie. Król udaje się do Londynu, 
ażeby tam najpierw widzieć się i roz­
mówić z kilku wysoko stojącemi oso­
bistościami, a następnie uda się do pół­
nocnej Anglii i Szkocyi, ażeby zwie­
dzić kilka wielkich przystani i osobi­
ście się poinformować o organizacyi 
najgłówniejszych linii żegluźnych.

Londyn, 16 marca. B iu ro  R eu tera  
donosi z Buenos-Ayres, że wiadomości 
o podpisaniu pożyczki narodowej argen­
tyńskiej w Londynie i innych miastach 
zrobiły dobre wrażenie. Stosunki han­
dlowe polepszyły się. Najświeższe wia­
domości z Ohili potwierdzają wiadomość 
o zwycięztwie armii kongresowej pod 
Paso al Monte. Dowódca wojska rzą­
dowego. pułkownik Robles, poległ.

L o n d y n , 16 marca. B iu ro  Reu­
tera  donosi z Kairu. Dr. Koch, który 
przybył przedczoraj do Kairu, zaleca 
wybudowanie w Tebach baraków dla 
chorych na suchoty, ponieważ klimat 
tamtejszy jest bardżo dla suchotników 
korzystny.

L o n d j  n, 16 marca. Doniesienia 
z Buenos-Ayres z dnia 15 b. m. opie­
wają, że stan oblężenia zniesiono, wy­
bory odbywają się spokojnie, lista wy­
borcza stronnictwa TJnion cwica ma 
szanse zwycięztwa. Generał Mitra o- 
czekiwany jest we środę. Subskrypcyę 
pożyczki narodowej zamknięto z rezul­
tatem 41 milionów dolarów.

Times donosi z Sant Jago, żeBal- 
maceda przyznaje teraz, iż cała pro- 
wineya Tarapaca wpadła w ręce pow­
stańców.

N ow y J o rk , 16 marca. H erald  
donosi z Waszyngtonu, iż w razie gdy­
by sąd polubowny w sprawie morza Be- 
rynga przyszedł do skutku, sędzią polu­
bownym będzie rząd związkowy szwaj­
carski.

B u en o s-A y res , 16 marca, Agen- 
cya H avasa  donosi, że według wiado­
mości z Ohili, zaszła pod Passo al Monte 
walna bitwa. Wojska rządowe pobito 
zupełnie. Straciły one 700 ludzi.

B agam oyo , 16 marca. Przybył 
tu Wissmann, zapewniwszy sobie drogę 
do Klimandjaro pokonaniem buntują­
cych się naczelników plemion. Na po­
łudniu Mechemba prosił o zawieszenie 
broni, pragnąc wejść w rokowania po­
kojowe. _ _ _ _ _ _ _

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń sk i.
W ie d e ń , 14 m arca  1891 r , godz. 5 

m in u t 39. A kcye kredytow e 308 87, Angle- 
a u stry ack ie  — *— , Akcye banku dla krajów
koronnych 220 80, A kcye kolei K arola Ludwi­
k a  — * — , P o łudn iow a — *— , R en ta  pap iero ­
wa 92*22, G alicyjskie lis ty  zastaw ne 5-proeen- 
tow e 101 — , Galicyjsirie obligacye indemniza- 
oyjne -  p rc . — **— , Galicyjski bauk ru s ty ­
kalny  — * , Losy z roku 1883 .

W iedeń , 16 marca 1891, godzina 10 
minut 40. Akcye kredytowe 808*75, Anglo- 
austryaekie 167*70, Unionbank 246*50, Kolej 
Karola Ludwika —*— , Południowa 127*— , 
Renta papierowa — *—, 5-prc. galie. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronyeh 221*— . 
listy zastawne — *—•, galic. obligacye indemm- 
zacyjne — * —, do —*—, 4 ‘/a prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98*75, 4 7 2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98*75, Napoleondor 
— • , Rubel papierowy —*— , 4-prc. wę­
gierska renta złota 105*20, za 100 marek 56*45. 
Usposobienie bez transakcyi

Odpowiedzialny Bedaktf i  Adam Krechowiecki.
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pecyalista w chorobach se rca  i p łu c , ordynuje przy 
ulicy Skarbkowskiej L. 3 od 3 —f) po południu.

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 16 marca 1891

H. Zorża.
Pp. dr. H. Wielowiejski z Olejowa, J. 

Kosiński z Rzeszowa, W. Gniewosz z Kon- 
tów, Z. Simmel z Berlina.

H Europejski 
Pp. W. Piliński z Rzeszowa, F. Wokal 

z Pragi, H. Laudau z Krakowa.
H. Angielski 

Pp. J. Cieślikowski z Czortkowa, A. 
Medweeki z Brodów, M. Fellner z Medeni- 
cy, M. Lustig z Medenicy.

Pociągi kolejow e
(podług zegaru lwowskiego). 

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min.  3 po

południu pociąg p o s p i e s z n y o  godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany; 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -- o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lw ow a:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 tu. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m 30 wieczór pociąg osobowy, 

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem

pociąg osobow y;— o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrekcya  
kolei państwowych.
Ważuy od 1 października 189

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso 

bow.y z Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego, Suchy, Chyrowa i S tryja; 

g. 3 rn. 36 po południu pocjąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun 
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Gzernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stauisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i p iątk i; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala, i B ełżca;

Odjazd ze L w o w a :
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do S try ja , Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do S tryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
w a, Suchy,  Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i. Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA y m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i H usiatyna; 

g. 4 in. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
B ukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala;" 

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 14 marca 1891.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. Iwow.-czer.-jaspo 200 zł. wa.
Banku kip, galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401  

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/*pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/spr. wa. los w 51 I.
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa.

» » » » 4 ,Pr- WĄ- •
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los.w 411/a lat . .
41/* pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L isty dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. O bligł za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 

po 41/, pr. wa................................
5. Losy m iasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

D ukat c e s a r s k i ..........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
jOO marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr, ct. itr . ct

212 — 
233 -  
306 —

215 -  
236 -  
309 -
216 -

100 80 101 50

108 80 
98 20 
98 70

109 50
98 90
99 40

97 70 98 40

95 50 
99 80 
95 20

96 20 
100 50 

95 90

60 - 62 —
53 — — —

49 — 52 -

104 50
92 75 

100 75

105 20 
93 45 

101 45

100 60 
104 50

101 30

98 40 99 10
21 50 
26 -

23 50 
28 -

5 38 
9 07 
9 36 
1 35 
1 34 

56 25

5 50 
9 21

1 45 
1 36 

56 80

Kurs g iełdy  wiedeńskiej,
Dnia 13 marca 1891.

1. D łu g  p ań stw a .
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ....................................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ ’ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr, . .
„ „ 1864 po 100 z łr..................
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . ,

płaeą żądają

92 25 
92 20

92.45
92.40

92.20 92.40 
92 20 92.40

131.75 132.75
138.75 139. 
148 50 149.50 
1 8 0 .-  181. 
180.— 181.—

144. 145.—
110.45 110.65 
101.95 102.15

2. OMigacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ..................................................105.10 —.—
Galicy i ......................................................  104.5 0 105.—
Niższej Austryi . • .......................... 109.— 110.—
S ie d m io g ro d u ...............................................— — — .—
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  92.— 92.70

3. A kcye
Bauk Auglo aust. 200 zł. ernit. zł. 167.40 168.10 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 309.— 309 50
Niższo-austr, tow. eskomt. po 500 zł. 620.— 624.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................  306.— —.—
Gai. banki d .hau. i prz.a zł 200 wpl. 40 pr . — —.— 
Gal. zakł. kred ziem. a 300 zł. . . — .— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 220 80 221.30 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 988.— 990 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.75 90.— 
Aust. Tow.żegl. par. dun. po 500 zł. m. 316.— 319.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. b. . 2800— 280-5.— 
Kol. K ar Ludw. po 200 zł. m. k. . 213.75 214.25 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 235.— 235.50

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 2 ;6 — 246 50 
Połud. kol. państw, po 290 zł. w. a. 129.75 130 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.60 200.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr.

w złoeie w 50 1. ........................... 100.50 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.— 
n r  D l !  d  w 1. 7 pr. . .
D D D D D w 36 1. 6 pr. 100.— 101.— 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 97.75 98.—
d  d  d  n po 4 pr.w41 l.wyl. 95.60 
» D D P° 41/* pr- w
52 latach zwrotne .....................  100.— lu0.30

Banku kraj. 4x/3 pr. wa. los. w 51'/* 1. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . .  . 100.50 101.—
Gal. baDku hip. -5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.60
Banku aust. węg. 41/* p r...........................101.30 101.90
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.50 102.50

„ Zakł. kr. ziem. po 5'/* p r. . . 102.75 — .—

5. OMigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.90 104.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł, 5 pr. w srebrze . . . .  — —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 100.— 100 70

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.25 100.40
Koi. gal. Kar. Lud- emisya z r 1881

po 300 zł. 4%  pr..........................  99.80 100.20
detto (Jarosław-Sokal . . 96. 96.50

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.— 84.60 

z a-. 1884 . . 9i 40 92.10
z r. 1866 7 ' ." ty' 
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— 103.—

6. L o s y.
Instr. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. wa. 184.50 185.--
Clarego po 40 zł. m. k....................  56.50 57.50.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. in. k. 125.— 126,—j 
Keglewieha po 10 zł. m. k .............  35.— 38.—I

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k .....................
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

D D węg. „ po 5 zł.
Euiidacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa).
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ p o  -50 zł. w. a.
W aldsteiua po 20 zł. m. k. . .
W indiscbgratza po 20 zł. m. k.

płaeą żądają 
22.— 23.—
21.50 
5 8 . -
55.75 
18.70
12.75

20.25
59.50
61.25
26.50

36 50 
48.75

22.50 
5 9 . -  
56 25 
19.10 
1 3 . -

20.50 
60-50 
62 25
27.50 

1 4 9 -
6 7 . -
37.50 
49 75

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ........................—.— __
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —._
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n . . —.—  ._
Londyn za ft. szt. . . . . . .  11480 11515
Paryż za 100 fr............................. 45.50.— 45.57.50

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men............................... 5.41.— 5.43.—

„ pełnej w a g i ...............................5 .38— 5 .4 0 .-
K o r o n a ................................................—,— _______
20-frankówka . . . . . . . .  9.12.50 9 .14_
Rossyjski półimperyał . . . .  — .—.-------- .__
T alar z w ią z k o w y .............................. —.-----------
S r e b r o ................................................—.—.--------- .__’_

l lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
JiyiijcHty dług państw,* w banKnotaeh — _

n d d w srebrze , — _
Renta w z ł o e i e ......................................  _  _
5 pr austr. renta marcawa . . .  __ __
Akeye banku austro-węgier. . . .  __ __

r d kredytowego wiedeńskiego — __
L o n d y n .....................................................  .... ....
N a p o le o n d o r ..........................................    _
Dukat cesarski men................................ ...  ...
100 marek niemieckich . . . .  __ __

Do zak^pna i sprzedaży w szystkich w pow> ż 
szym sp id e  kursów notowanych papierów  
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

Kantor w
H B  WiJ L  S E  JWJM ML3 Ł Ł  W J  »  2 E  J Ę  -uJ» w .

Licytacye.
L. 1379S (1741 1 - 8 )

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
podaje do wiadomości, że na rzecz ;galieyj. 
Banku hipotecznego, celein wydobycia dwu 
ra t pożyczkowych po 106 zł. 50 et. w tym 
że sądzie w dniach 14 kwietnia i 19 Jmaja 
1891 przeprowadzoną zostanie licytacya re­
alności Józefa Briick wyk. hip, 99 gminy 
katastr. Stanisławów objętej że wadyum wy­
nosi 10 prc. ceny wywołania 5076 zł. w. a. 
a  szczegółowe warunki wyciąg hipoteczny i 
protokół opisania przynależności w registra- 
turze mogą by(S przejrzane.

Stanisławów, 31 stycznia 1891.

L. 4905 (1748 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Maurycego Weissa w 
kwocie 75 zł. wa z pn. odbędzie się sprze­
daż przez publiczną lioytacyęj realności pod 
lk. 157 w Osielcu położonej lwh. 159 księ­
gi gruntowej gminy Osielec objętej, dłużni­
ka Michała Zaremby własnej w dniach 8 
kwietnia i 14 maja 1891, każdym razem o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym w Jor­
danowie.

Cena wywołania 200 zł. wa.
Wady urn 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akt oszacowania można przejrzeć w tutejsz 
sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 31 grudnia 1890.

L. 10208 (1750 1—S)
W c. k. Sądzie powiatowym Łopatyń 

skim odbędzie się o godzinie 10 rano daia 
9 kwietnia 1891 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 14 maja 1891 nawet poniżej ceny 
szacunkowej iiiytacya realności 1. 344 we­
dług wh. 1. 570 gm. kat. Łopatyn na imię 
Schaji Petruszka zapisanej na rzecz firmy 
Jeneralna Ageńcya The Singer Manufactu 
ring Compagny w Nowym Jorku 9 Neidlio- 
ger pto 8 zł.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

tus. registraturze.
Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 

się kuratorem adwokata pana Brzechowskie- 
go w Łopatynie.

Łopatyn, 81 stycznia 1891.

L. 9308 (1777 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się public zna sprzedaż 
sumy 223 zł. wa. z pn. zaintabulowanej na 
rzecz dłużnika Leona Maruszczaka a wzglę­
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej sta­
nie biernym 3/4 Karoliny Fuchsowej w ła ­
snych ćzęści realności pod lk. 57 w Zale­
szczykach położonej 'wyk. hipot. 1. 1333 
poz. 1 ks. gr. tejże gminy objętej na za­
spokojenie pretensyi Błażeja Klimowicza w 
kwocie 208 zł. z pn. dnia 9 kwietnia i 14 
maja 1891, każdym razem o godzinie 9 ra ­
no a to na pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 22 zł. 30 ct.

Resztę warunków licytacyjnych wy­
ciąg tabularny można w tutejszej registra- 
turze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła lub 
którzy by po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanawia się kuratorem 
adw. dra Stoklusą w Zaleszczykach.

Zaleszczyki, dnia 10 grudnia 1890.

L. 455  ̂ (1772 1 - 3)
Mościski e. k. Sąd powiatov-y ogłasza 

że na zaspokojenie dłużnej Meilechowi Se­
ga] przez Raehmiela Druckera Kwoty 19 
zł. wa, z pn. odbędzie się tamże w dniach 
14 kwietnia i 19 maja 1891 o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya połowy realno­
ści dłużnika wykaz hip. 325 gminy Kru- 

j kienice objętej.
Na pierwszym terminie zostanie real­

ność ta sprzedaną tylko za cenę wywoła­
nia 185 zł. wa. lub wyżej niej na drugim 
i niżej tejże.

Wadyum wynosi 18 zł. 50 ct.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie
Mościska, dnia 20 stycznia 1891.

F. 68 (1771 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że na zaspokojenie dłużnej Abraha­
mowi Kampfowi przez Szulirna i Ćhaje Git- 
tli małż. Kullmanów kwoty 325 zł. wa, z 
pn. odbędzie się tamże w dniach 17 kwie­
tnia i 15 maja 1891 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności a to 3/6 z 
8/10 części realności pod lk 128 tudzież 
3/6 części z całe realności pod lk. 29 w

Mościskach położonych ut. Dom. IV. pag. 
184, nr. 8 haer. i jDom. III. pag. 159 n. 9 
haer. dłużników Szulima i Chąji Gittli 2ga 
im. małż. Kullmanów własnych.

Na pierwszym term inie zostanie rea l­
ność ta  sprzedaną tylko za cenę wywołania 
1160 zł. wa., lub wyżej niej na drugim i 
niżej iejże

Wadyum wynosi 120 zł.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
Mościcka, dnia 12 lutego 1891.

L. 387 (1 7 7 8 .1 -3 )
W c._k. Sądzie powiatowym wŻuraw- 

nie odbędzie się o godzinie 10 przed połu­
dniem dnia 17 kwietnia 1891 powyżej c e ­
ny szacunkowej zaś dnia 22 maja 1891 i 
poniżej takowej licytacya realności pod lk. 
11 w Machlińcu położonej wykazem hipo­
tecznym 58 karta B. poz. 2 i 3 objętej Ka­
rola i Ewy Stich własnej a wedle tego sa­
mego wykazu karta B. poz. 4 obecnie Ber­
ła Finklera własnej na rzecz Izaka Leraper- 
ta o zapłacenie 918 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1747 zł.
Wadyum 174 zł. 70 ct. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowęj registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator adw. 
krajowy p. dr. Joachim Rosenthal w Źu- 
rawnie.

C. k. sąd powiatowy 
Żurawno, 23 stycznia 1891.



L. B80 (1705 3 - 8 )
W dniach 7 kwietnia i 12 maja 189 

każdym razem o 10 z rana odbędzie się ee 
lem ściągnienia wierzytelności generalnej 
Agencyi The Singer M anufacturing - Com 
w kwocie 12 zł. 19 ct. wa. z pn. publiczna 
licytacya realności Wojciecha Wójcika lwh 
157 w Tenczynku.

(Jena wywołania zł. 100 zł.
Wadyum 10 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i warunki 

straturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 4 lutego 1891.

w regi-

L. 19952 (1700 3— 8)
Na zaspokojenie sumy 200 zł. wa. 

pn. odbędzie się w sądzie tu t. przymusowa 
sprzedaż realności lk. 21 sub. r. 126 w Mo 
dryczu położonej w dniach 9 kwietnia i 15 
maja 1891, każdym razem o godz. 10 przed 
południem na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w łikwidacyi.

Cena wywołania 400 zł.
Zakład wynosi lOprc.
Kurator nieznanych wierzycieli adw. 

dr. Fruchtm ann w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tus. registraturze przejrzeń.
C. k. Sąd powiatowy.

Drohobycz, 18 października 1890.

L. 869 (1707 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści położonej w Dubryniowie wedle wyk. 
hip. nr. 395 tejże gminy dłużnika Fedka 
Sliwina własnej a parc. 7688 w posiadaniu 
Iwana Petrowego będącej na zaspokojenie 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie a to 14 ra t po 18 
zł. 88 ct. 22 sierpnia 1880, 22 lutego i 22 
sierpnia 1881, 1882, 1883,1884,1885, 1886
1 22 lutego 1887 do zapłaty z lOprc. od­
setkami od dnia zapadłości każdej raty b ie­
żącymi reszty kapitału 124 zł. 92 ct. lOprc. 
odsetkami od 22 lutego 1887 bieżącemi po 
strąceniu zapłaconej 17 marca 1888 kwoty 
206 zł. 66 ct. kosztów post. wykonaw. 4 zł.
2 ct. i 13 zł. 66 ct. i 10 zł. 41 ct. dnia 
15 kwietnia i 20 maja 1891 o godz. 10 r a ­
no, na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej 120 zł. na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 12 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeń w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u-

stanow iony adw. dr. Lipiner.
Rohatyn, dnia 22 stycznia 1891.

Lwowie do Gabryela Czarnego z Chodorowa 
9 ra t po 28 zł. 63 ct. z 6prc. odsetkami 
pierwszych pięciu ra t za 3 lata od 26 czerw­
ca 1885 wstecz licząc od dalszych; czterech 
ra t z 6prc. odsetkami od dnia zapadłości 
każdej raty bieżącymi reszty kapitału 406 
zł. 38 ct. z 8pre. odsetkami od 14 lutego 
1884 bieżącymi kosztów sądowych 30 złr. 
28 ct. tudzież kosztów obecnego podania w 
kwocie 8 zł. 27 ct. wa. przyznanych pod 
warunkami ułożonymi wedle ustawy z 10 
czerwca 1887 1. 74 dz. pp. publiczną przy­
musową sprzedaż w drodze przetargu real­
ności pod 1. sp. 214 r. 29 w Chodorowie 
położonej wh. 75 khg. Chodorowa objętej.

Cena wywołania 700 zł.
Poręczne 70 zł.
Reszta warunków jest do przejrzenia 

w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli 

taryusz W ładysław Pasławski.
C. k. Sąd powiatowy.

Chodorów, 25 października 1890.

no-

L. 17709 (914 3—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Chrzanowie do Mary- 
anny z Piekarczyków lo  Kucharskiej 2o Cy- 
bowej w kwocie 300 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniu 14 maja 1891 o 
godzinie 9 rano egzekucyjna relicytacya po­
łowy realności pod lwh. 21 w Ciężkowicach 

całej real. pod lwh. 428 w Ciężkowicach 
położonych, przedtem Maryanny 2o Cybo- 

a obecnie Wojciecha Włodarskiego 
własnych.

Cena wywołania 425 zł.
Wadyum 43 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
można w registraturze tut. sądu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Józef Kremer w Chrzanowie ze 
substytucyą adw. dra Antoniego Gaszyńskie­
go w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 8 stycznia 1891.

rzeó

L. - 3 )
za-

7486 (1714 3
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności ck. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w łikwidacyi w kwocie 365 zł. 
84 ct. w dniach 17 kwietnia i 15 maja 
1891 w sądzie o godzinie 9 rano realności 
pod lwh. 19, 26, 23 księgi grunt. Rzeszo- 
tarv objętej przez publiczna licytacyę sprze­
dane będą.

Cena wywołania wynosi realności 1.19, 
184-5 zł., 1. 26, 880 zł. a 1. 23, 1046 złr. 
57 ct.

Zakład lOprc.
Wyciąg hipoteczny akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze sądu.

Wieliczka, 19 lutego 1891.

5682 (1615 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 

że w tymże odbędzie sią dnia 28 
kwietnia 1891 i 29 m aja 1891 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż raalności wyk. hip. 1. 202 
gmniny Ruskawieś objętej dłużnika Herscha 
Meilecha 2im. W einbergera własnej, na za­
spokojenia wierzytelności Menasche Lichtma­
na w kwocie 250 złr. wa. zpn.

Cena wywołania 1357 zł. ct. 50____dL fc> O UJ.I U U.
neszfę warunków tej sprzedaży można 

przeglądnąć w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Artur Pędracki c. k. Nota- 
ryusz w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 22 grudnia 1891.

16 czerwca 1891 każdym razem o godz. 10 j proszącego Andrueha Makucha w tutejszym
nrzAn nfbrrmrnp.rn w 7.fl.hnrtnTX7QTłi'n ™ A 2   j __j  _  _  . . .  . t  ■ , , y

1860

przed południem w zabudowaniu sądowem 
odbyć się mających.

Cenę wywołania wynosi kwota 
zł. wa.

Wadyum 186 zł. i ma być złożone w 
gotówce albo. też w książeczkach pocztowych 
kas oszczędności lub też w papierach war­
tościowych w których wedle obowiązujących 
przepisów majątek sierocy lokowanym być 
może.

Na pierwszym term inie sprzdaż n astą­
pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
na drugim także i niżej takowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipot. ustanowiony dr. W ładysław Pa- 
słswski c. k. Notaryusz w Chodorowie.

Resztę warunków wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przejrzeć można w tus. re ­
gistraturze

Chodorów, 20 września 1890.

L. 7041 ^  (1709 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­

daje do publicznej wiadomości iż celem za­
spokojenia wierzytelności Stowarzyszenia 
pożyczkowego „Wzajemna pomoc11 w Mako- 
wie w sumie 60 zł. aw. zpn. odbędzie się 
w dniach 8 kwietnia i 11 maja 1891 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem 
w gmachu sąd. egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod nk. 438 w Suchy dłużnika Józefa 
Błachuta własnej.

Cena wywołania 460 zł. aw.
Wadyum 46 zł. aw.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipot. leżą do przejrzenia w Registra 
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 31 stycznia 1891.

sądzie w drodze publicznej licytacyi dnia 
20 kwietnia i 20 maja 1891, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem z tern przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszym term i­
nie realności te tylko za cenę wywołania 
170 zł. wa. lub wyżej tejże zaś na drugim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze­
dane zostaną.

Wadyum wynosi 10 prc.
łania.

Resztę warunków tudzież wyciąg 
poteczny realności i protokół opisania i o- 
szac-owania przynależności przejrzeć możua 
w tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony został Józef O- 
nyszkiewicz ck. notaryusz w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 12 marca 1890.

ceny wywo-

hi-

L. 10424 (1710 3 - 3 )
W dniu 8 kwietnia 1891 i 8 maja 1891 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż 1/4 części realności wyk. hip. 1. 373 ks- 
gr. gm. Tarnobrzeg objętej Indy Licktmanna 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Szyi 
Liehtmanna w kwocie 600 zł. zpn.

Cena wywołania 35 zł.
Wadyum 3 zł. 50 ct.'
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Tumidajowicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 16 września 1890.

L. 18470 (1703 3—3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 20 kwietnia i 22 maja 
1891 licytacya realności wyk. hip. 1. 119 
gminy Kosmacz objętej Ilka Bobieka wła­
snej na rzecz Iwana Szeluruka pto 22 zł. 
48 ct. z pn. z tern, że realność na pierw­
szym term inie za lub wyżej ceny szacunko­
wej a na drugim za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 620 zł.
Wadyum 62 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dra Wilkowskiego w 
Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kr sów, 31 grudnia 1890.

L.

ze

L. 25792  ̂ _ T1699 3.—31
poaaje' dó publicznej wiadomości, że na za= 
spokojenie sumy 40 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w tut. Sądzie przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- j

15074 (1694 3 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających 

w tutejszym sądzie powiatowym miejsko 
deleg. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności wh. 71 gminy Kraczkowa z Cier- 
piszem górnym i dolnym na pokrycie wie­
rzytelności Herscha Meilecha Becka w kwo­
cie 10 zł. z pn. w dniach 2 kwietnia i 12 
maja 1891, każdym razem  o godzinie lOtej 
rano.

Cena wywoławcza 30 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków} licytacyjnych w są-

m  nnr n n ł->rr//

L. (1588 3 - 3 )  
w Bukowsku o-

207
C. k. Sad powiatowy

telności na hipotekę służącego kawałka grun- ' głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno-
’----------a,‘ zł. wa. z

L.

(1546 3—3)
w Wadowicach 
w tymże sądzie 

4 czerwca

L. 491
C. k. Sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, iż 
odbędzie się dnia 30 kwietnia i 
1891 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem, w sprawie egzekucyjnej dra J a ­
na Iwańskiego przeciw Józefowi Ludwikow­
skiemu o 50 zł- wa. z przyn. przymusowa 
sprzedaż 4902/120960 i 14/640 części real­
ności lwh. 368 w Wadowicach położontj 
Józefa Ludwikowskiego własnych i 14/640 
części realności lwh. 371 w Wadowicach 
położonej również Józela Ludwikowskiego 
własnych.

Srzedaż każdego z tych dwóch przed­
miotów odbędzie się osobno.

Każdy z tych przedmiotów na pierw­
szym  terminie tylko powyżej ceny szacun­
kowej lub za takową, za,§ na drugim nawet 
poniż®! takowej sprzedany zostanie.

Lena szacunkowa 4902/120960 i 14/640 
czę^cj. re*dn°ści lwh. 368 wynosi razem 908 
złr> 84 ct a wadyum 91 «*., zaś cena sza-
cunkowa 14/640 części

333 (1631 3 - 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż w tymże Sądzie 
odbędzie się dnia 1 maja 1891 i dnia 4 
czerwca 1891 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sprawie egzekucyjnej 
Józefa i Jana Szczurowskich przeciw Jona- 
sowi i Ewie Schillerom; pto 8654 zł. aw. 
zpn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
kons. 465 lwh. 652 w Wadowicach położo­
nej Jonasa i Ewy Schifferów własnej.

Na pierwszym term inie realność ta 
tylko za cenę szacunkową 18086 zł. lub za 
cenę wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Wadyum licytacyjne wynosi 1810 zł. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipot. i 

akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

Wadowice, 31 stycznia 1891.

 —- r ------Tr-------~C O" ---------  O : o  -
tu do realności lk. 39 w Uniatyczach n a le -’ ści Josla Langsama w kwocie 24 zł 
żąeego ciała tabularnego nie stanowiącego , pn. odbędzie się dnia 23 kwietnia i 4 czerw- 
dłużnika Iwana Chowan własnego na

O
rzecz

proszącego Dawida Leiby Aberbacha w 
dniach 8 kwietnia 1891 i 13 maja 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta  sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 200 zł. aw. w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów7 

j ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.
Zakład wynosi 10 prc. ceny wywoła-

| ni a.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Popławskiego w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyeiąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze drzejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 15 stycznia 1891.

L

realności lwh. 
56 zł. 93 ct., a wadyum 6 zł.

371
w-ynOSl uu M" Cl,> “ o Zł.3 Warunki licytacyjne wyciąg hipotecz- 

^  i akt oszacowania przejrzeć można w tu-
teiszo8ądo, wej. registraturze.

J Wadowice, 31 stycznia 1891.

381 (1484 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności kwoty 140 zł. odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
połowy realności wyk. hip. 52 ks. br. gm. 
kat. Latoszyn wedle poz 1 karty własności 
do dłużnika Michała Mamoli należącej w 
Sadzie tut. w dwóch terminach a mianowi­
cie dnia 1 maja i dnia 4 czerwca 1891 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cena wywołania 141 zł. 71 ct. 
Wadyum 14 zł. 1? ct. . 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Friedberga.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć możua w registraturze. 
Dębica, dnia 18 lutego 1891.

ca 1891 o godzinie 10 rano w sądowem za­
budowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Piotra Suchyny własnej ciała ta­
bularnego niestanowiącej w Płonnej pod lk. 
107 położonej, która przy drugim term inie 
i niżej ceny szacunkowej 530 zł. wa. sprze­
daną zostauie.

Zakład wynosi 53 zł. wa.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest pan Jan  Bachmann z Bukowska.
Bukowsko, 30 stycznia 1891.

L.

L. 7965 (1708 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Soko­

łowie celem zaspokojenia wierzytelności Da­
wida Liebermana w kwocie 220 zł. zpn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
1/5 części realności pod nk 88 w Raniżo­
wie położonej wyk. hip. 1. 88 ks. gł. gm. 
katastr. Raniżów objętej na imię Wojciecha 
Dworaka zaintabuiowanej w dwu term inach 
a mianowicie 20 kwietnia i 27 maja 1891 
każdym razem o 10 godz rano.

Cena wywołania 518 zł.
Wadyum 51 zł. 80 et 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został p. Jarosław Aweyde c. 
k. notaryusz w Sokołowie.

Sokołów, 18 listopada 1890.

3441 (1635 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 

1 kwietnia 1891 o godzinie 10 rano relicy­
tacya realności wyk. hip. 24 księgi grunto­
wej Wojniłów objętej Paw ła Durkały wła­
snej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Kałuszu pto 120 zł. wa. z pn. przy której 
realność ta za jakąkolwiekbądź cenę i po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 20 listopada 1890.

L.

L. 5831 
C.

L.

wsze u - . 
prowadzi sl.§ T' sądzie tutejszym w zamia
rze zasp°^°^n,la; wierzytelności Zakładu kre
dytowego w osclańskiego w łikwidacyi we

u c ię ta  Nr. 61

8409. 7  (15} L 3 ~~3)Dnia U  maja i 16 czerwca 1891 Zal
o 10 godzinie przed południem prze.

- - 1 - W 7.am io

k. Sąd powiatowy w 3“ 3) 
ogłasza, że celem za|P ° kojenia 4 rat p o ­
życzkowych po 18 zł. 88 ct. 1 reszty kani- 
tału 285 zł. 43 ct. wa. na rzecz gal £ a 
kładu kred- włość, rozpisaną została prZy. 
musowa licytacya realności pod lk. 51 w 
Bortnikach położonej whl. 295 ks. gr. tejże 
gminy o b j^J  a dłużnika Fedia Sydor wła­
snej w terminach a to dnia 12 maja 7
dni» 1 7  marca 1891,

L - 61 (1715 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
Iia zaspokojenie sumy 86 złr. "aw. zpn.;przy­
musowa sprzedaż realności w Pomorzanach 
położonych pod 1. kons. 284 wyk. hip.
1. 443 ks. gr- gminy Pomorzany objętej,
Michała Lachowicza w jednej połowie i Wa- registraturze 
svla Lachowicza w drugiej połowie własnej ™ -
riibfi wvk. hip 1. 445 ks. gr. tejże gminy

Lachowicza wła- 
sa- 

La-
i dnia

8681 (1656 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 17 kwietnia 1891 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 ma­
ja 1891 nawet poniżej takowej, licytacya 
1/4 części realności lk. 63 według wyk. hip. 
]. 1107 w Busku położonej dłużnika Aksen- 
tego Wilkuszyńskiego w 1/4 własnej na 
rzecz Jana Marynowicza i Owidiego Kleina 
pto 147 zł. 34 ct. wa. z pn.

Cena wywołania wynosi 135 zł.
Wadyum 13 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.

dalej wyk. hip 
Pomorzany objętej Wasyla Lachowicza ■
snej, wreszcie wyk. hip. 1. 511 tychże
mych  ksiąg gruntowych objętej, Anny
chowicz zara. Żelazniuk własnej

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych po dniu 8 li- 
pca 1890 wpisanych ustanaw ia się kurato­
rem p. Jana Reicherta w Busku.

Busk, dnia 20 września 1890.
na rzecz



8
L. 411 (1549 8 —3) swej Władzy przełożonej do tutejszej c. k.

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie po- Rady szkolnej okręgowej najpóźniej dc 20
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia ; kwietnia 1891.
wierzytelności w kwocie 6 zł. wa. z pn. j Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
odbędzie się dnia 22 kwietnia 1891 i dnia w potrzebne dokumenta służbowe zostaną
29 maja 1891 każdym razem o godz. 10' bezwarunkowo zwrócone.
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez ; 
licytacyę połowy realności pod 1. 400 w Do- j 
linie położonej dłużnika Jana Rybińskiego i 
własnej. j

Cena wywołania 42 zł. 50 ct. j
Wadyum 4 zł. 5 ct. I
Resztę warunków licytacyi 

cowania przejrzeć można w tut. 
rze.

Dolina, 13 lutego 1891.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Trembowla, dnia 5 marca 1891. 
C. k. Starosta i Przewodniczący.

L. 18417 (1704 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniach 20 kwietnia 1891 i dnia 
22 maja 1891 licytacya realności wyk. h ip .! 
1. 188 gm. Brustury objętej Ołeksy Mlkłasz-j 
czuka syna Iwana własnej na rzecz Schlom y! 
Gertnera pto 17 zł. zpn. z tem, że realność ■ 
na pierwszym terminie za lub wyżej ceny j 
szacunkowej a na drugim za jakąkolwiek j 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 692 zł. 50 ct.
Wadyum 69 zł. 25 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i

741 (1735 2 - 3 )
| Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 

akt osza -: zni II. klasy przy c. k. Zakładzie karnym w 
registratu- Wiśniczu z płacą roczną 260 zł. dodatkiem 

aktywalnym 65 zł. umundurowaniem porcyą 
chleba dzienną i umieszczeniem w Kasarni 
rozpisuje się niniejszym konkurs.

Podania należy wnieść do ck. Dyrekcyi 
domu kary w Wiśniczu do dnia 20 kwie­
tnia 1891 włącznie.

Kraków, 11 marca 1891.
Z ck. Nadprokuratoryi Państwa.

(1758 2 - 3 )
r s.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. j go 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hip. ustanawia się kurato­
rem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, 31 grudnia 1890.

L. 361
K o n k u

Rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę mechanika uniwersyteckiego w Kra­
kowie. Do posady tej, która ma być prowi­
zorycznie obsadzoną, przywiązaną jest roczna 

i j  płaca 400 zł. i 100 zł. dodatku aktywalne-

L. 711 (1659 3—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Stowarzy­
szenia pożyczkowego i oszczędności „Wza-j 
jemna pomoc" w Dobczycach do Franciszka ]

oraz wolny lokal na pracownię. 
Ubiegający się o tę posadę zastrzeżo­

ną na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 1. 
60 D. P. P. dla kwalifikowanych podofice­
rów c. k. armii, winien udowodnić, iż jest 
obywatelem królestw i krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych, niemniej wyka­
zać wiek, stan, dotychczasowe zatrudnienie 
fizyczne uzdolnienie, znajomość języka pol­
skiego w słowie i piśmie, tudzież że posia­
da znajomość mechaniki precyzyjnej (Prae- 
cisionsmechanik und Instrumentenkunde)
w teoryi i praktyce, udowodnioną świade- 

Gibasa w kwocie 2600 zł. zpn. odbędzie s ię ; ctwami odbytej nauki zawodowej, tudzież 
tut. sądzie w dniach 17 kwietnia i 15go | wykonanych dotychczas robót. Wymaganą 

maja 1891 o godz. 9 rano egzekucyjna li- ! jest nadto znajomość przyrządów astronomi-
cytacya realności Iwh. 1076 w Dobczycach 
objętej dłużnika własnej.

Cena wywołania 2454 zł.
Wadyum 246 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

miejscowy ck. notaryusz p. Bruno Rogalski.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 9 lutego 1891.

cznych elektrycznych
Podanie należy wnieść najdalej do 

dnia 10 maja r. b. do c. k. Senatu akade­
mickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie bezpośrednio, a jeżeli kompetent 
pozostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy.

Tylko w braku ukwalifikowanych i na­
leżycie w myśl niniejszego konkursu uzdol­
nionych podoficerów mogliby być ewentual­
nie uwzględnieni inni kandydaci.

Kraków, inir, 10 marca 1891.

L. 16294 (1787)
Celem obsadzenia posady kontrolora 

podatkowego w X. klasie rangi i czterech 
ewentualnie pięciu posaad adjunktów po­
datkowych w XI. klasie rangi z systemizo- 
wanymi poborami służbowymi i z obowiąz­
kiem uzupełnienia względnie złożenia kau-

L. 10622 -  (1701 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaw orow ie  za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi dłużnej kwoty 86 zł. 76 ct. ^ pn, 
odbędzie się w sądzie tut. na dniach 31go 
marca i 11 kwietnia 1891, każdym razem- 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna | 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- j
ności pod lk. 2 w Czołhyniach położonej * cyi służbowej do przepisanej wysokości, w 
wyk. hip. 1. 2 w całości a 1. 3 w połowie j obrębie galicyjskiej c. k. krajowej Dyrekcyi 
gminy kat. Czołhynie objętej dłużnika Pio- Skarbu rozpisuje się niniejszem konkurs, 
tra He wały własnej. Ubiegający się o jednę z tych posad

Na pierwszym terminie realność ta za ; mają wnieść należycie udokumentowane po­
lub wyżej ceny szacunkowej na drugim i ■ dania w ciągu czterech tygodni w drodze 
poniżej sprzedaną zostanie. : służbowej do c. k. krajowej Dyrekcyi Skar-

Cenę wywołania wynosi kwota 198 j bu udowadniając, że posiadają przepisane 
złr. wa. i wymogi a w szczególności, że złożyli z do-

Wadyum 19 zł. 80 ct. j brym skutkiem egzamin przepisany dla
Resztę warunków licytacyjnych jak i służby przy c. k. urzędach podatkowych

akt oszacowania można w registraturze tut. | tudzież że władają językami krajowymi i
sąd. przeglądnąć. niemieckim w mowie i piśmie, a zarazem

C. k. sąd powiatowy. winni są szczegółowo wykazać, czy i z któ-
Jaworów, 27 grudnia 1890. rymi zostającymi w czynnej służbie urzę­

dnikami, ministerstwu skarbu podległymi są 
spokrewnieni lub spowinowaceni.

Uprawnieni podoficerowie, o ile posia 
dają wymogi ustawą z dnia 19 kwietnia 
1872 (dz. u. p. nr. 60) przepisane i powyżej 
wymienione warunki, mają przed innymi

Konkursa.
249

Trembowelska c. Rada
(1685 3 - 3 )  

szkolna okrę­
gowa ogłasza konkurs na następujące posa- pierwszeństwo przy ubieganiu się o posady 
dy nauczycieli szkół ludowych celem sta łe -! adjunktów podatkowych, 
go obsadzenia takowych. C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu.

I. Przy szkołach wieloklasowych eta- j Lwów, dnia 7 marca 1891.
towych. I _____

1. w Strussowie posada starszego n a u - ! L. 168 (1732 1 — 3)
czyciela z płacą 450 zł. gotówką 395 zł. 38 Celem stałego obsadzenia następują-
ct. i w zbożu 54 zł. 62 ct. * * cych posad nauczycielskich ogłasza się ni-

2. w Budzanowie, 3. w Janowie, 4. niejszem konkurs.
Łoszniowie, 5. Kobyłowłokach, posady m łod-5 1) na posadę nauczyciela młodszego
szych nauczycieli pod 2, 3, z płacą po 270 (względnie nauczycielki młodszej) przy 7 
zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie, klasowej szkole dziewcząt w Białej z roczną 
pod 4, 5, z płacą 240 zł. i wolnem pomiesz- płacą 300 zł. i dodatkiem służbowym nie 
kaniem. j wliczalnym do emerytury w kwocie rocznej

II. Przy szkołach I. klas. etatowych w 200 zł. aw.
Iwanówce i Mogielnicy starej z płacą p o ' 2) na posadę nauczyciela starszego
400 zł. w czem wliczono i naturalia i wol- przy 3 klasowej szkole mięszancj w Lipni- 
nem pomieszkaniem, przy czem się zazna- ku z roczną płacą 500 zł. aw. 
cza, że wykładowy język polski jest przy 3) na posadę nauczyciela samoistnego
szkołach wymienionych pod 2, 3, 4, i ruski przy 1 klas. szkole ludowej w Polance wiel- 
przy szkole pod 5 a polski i ruski przy kiej z płacą roczną 30Ó zł. i wolnem po- 
szkołach w Iwanówce i Mogielnicy starej, mieszkaniem.
nadto wymaga się od kompetentów ubiegają- ' W dwóch pierwszych szkołach wykła
cych się o posadę przy szkole w Strussowie dowym jest język niemiecki, atoli wymaga-
kwalifikacyi z języka niemieckiego.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę posadę z powyższych winni} wnieść 
podania należycie udokumentowane z dokła­
dną tabelą kwalifikacyjną względnie de­
kretem wymiaru wkładki za pośrednictwem

ną jest także kwalifikacya z języka polskie­
go; w trzeciej szkole wykładowym jest ję ­
zyk polski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad, mają podania 
swe należycie udokumentowane wnieść za po­

średnictwem swej Władzy przełożonej do c. 
k. okręgowej Rady szkolnej w Białej w ter­
minie sześciotygodniowym licząc od pierw­
szego umieszczenia konkursu w dzienniku 
urzędowym.

W razie ubiegania się równocześnie o 
dwie posadą wnieść należy o każdą osobne

I 2. Białobrzegi 9 lutego" szanowna redakcyo 
| 3 pod tytułem „gospodarka powiatu Tarno­

brzeskiego zawierają a to artykuł właściwie 
korespondencya „narada w Zarszynie" zna- 

i miona występku z §. 302 uk. reszta dwa 
artykuły czyli korespondencye zaś zawiera 
znamiona występku z §. 300 uk. zatemj u-

podanie, z których jedno ma być należycie sprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k.
udokumentowane, inne zaś zaopatrzone w 
wykaz służby i tabelą kwalifikacyjną.

Podania spóźnione lub nieudokumento­
wane dostatecznie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Biała, dnia 7 marca 1891.

Przewodniczący.
C. k. Starosta.

( Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
; sopisma.
j W skutek tej uchwały wzbronione jest 
. dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
| zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 3 marca 1891.

L. 106 (1730 1 - 3 ;
Niniejszym ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycicielskie w powie­
cie Tarnobrzeskim:

1) przy 1. klasowych szkołach etato­
wych w Stalach i Woli kotowej z roczną 
płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

2) przy szkołach filialnych w Macho­
wie, Nagnanowie, Pilchowie i Skowierzynie 
z roczną płacą 250 zł. i wolnem [pomiesz­
kaniem.

3) przy trzechklasowej szkole ludowej 
w Baranowie z płacą roczną 270 złr. i 10 
prc, dodatkiem na pomieszkanie.

4) przy 2 klasowych szkołach ludowych
a) w Radomyślu nad Sanem z płacą roczną 
300 i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie;
b) w Rozwadowie z płacą ; roczną 270 złr. 
i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie ; c) w 
Grębowie z roczną płacą 240 zł.

5) przy 4 klasowej szkole ludowej w 
Tarnobrzegu z płacą roczną 450 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie;

Ubiegający się o jedną z wymienionych 
posad mają wnieść podania należycie udoku­
mentowane i zaopatrzone tabelą kwalifika­
cyjną, wykazem lat służby ewentualnie de­
kretem wymiaru wkładek emerytalnych za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tarnobrze­
gu w terminie sześcio tygodniowym licząc 
od pierwszego ogłoszenia konkursu w „Ga­
zecie Lwowskiej."

Tarnobrzeg, 15 lutego 1891.

Upadłości.
L. 1107 (1788 1— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle, na pod­
stawie wyboru wierzycieli masy rozbioiowej 
Mendla Bodnera kupca z Gorlic, dnia 3 
marca 1891 uskutecznionego, mianuje Osera 
Igra zarządcą rzeczonej masy, a | Izraela 
Frauta zastępcą jego.

Jasło, dnia 7 marca 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. -3)

we
8417 (1783 1

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Bronisława A. Żmudzińskiego iż ró­
wnocześnie ustanowionym zostaje kurator ad 
actnm w osobie adw. dr. Blizinskiego ze 
substytucyą adw. dr. Fedaka w sprawie we­
kslowej z Wilhelminą Korczyńską pto 300 
zł. wa. zpn. i miąnowanemu kuratorowi tus 
uchwały z dnia 24 września 1890 1. 41527 
i z dnia 8 listopada 1890 1. 47586doręczono.

Wzywa się przeto Bronisława A. Żmu- 
dzińskuego aby ustanowionemu kuratorowi 
odpowiednich informacyi udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał, inaczej następstwa 
szkodliwe ze zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

We Lwowie dnia 7 marca 1891.

L. 130 (1757)
C. k. okrągowa Rada szkolna rozpisu­

je niniejszem konkurs celem sąałego opsa- 
dzenia następujących posad nauczycielskich 

I. Wszkołach 4 klasowych
1) w Krośnie w 4 klasowej szkole 

chłopców posaaa nauczyciela z płac% rocz­
nych 450 zł. i dodatkiem na mieszkanie ro­
cznych 45 zł. j

2) w Korczynie w 4 klasowej szkole ’ 
mieszanej posada młodszego nauczyciela z t 
płacą rocżnych 270 zł.

L. 8277 (1373 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. deleg. zawiada­

mia niewiadomą z miejsca pobytu Maryan- 
nę lo  Cieślikową 2o Bartulową, że celem 
doręczenia rezolucyi jej ts. z dnia 21 sierp­
nia 1890 1. 5536, która na prośbę intabula- 
cyi Herscha i Sary z Aderów małż.| Briic- 
ków, na rzecz tychże prawo własności po­
łowy realności lwh. 258 gm. kat. Nawsie 
Kołaczyckie dozwolono, ustanowiono dla 
niej kuratora pana adwokata dr. Chwali- 
boga.

Zaleca się zarazem, ażeby kuratorowi
II. W jednoklasowych szkołach etato-' swemu informacyi potrzebnej udzieliła, gdyż 

wych z płacą rocznych 300 zł. i wolnem ; skutki zaniedbania tego sama sobie przy- 
pomieszkaniem j pisze

L.

1) Wietrzno (polski język wykłedowy) ’ C
2) Myscowa (ruski język wykładowy) i
III. Wjednokiasowych szkołach filial-j

nych z płacą rocznych 250 zł. i wolnam I 
pomieszkaniem. j

a) z polskiem językiem wykładowym :
1) w Cergowie, 2) w Jaszczwi, 3) w Poto­
ku, 4) w Turaszówce.

b) z ruskiem językiem wykładowym 1) 
w Mszannie, 2) w Trzcianie.

Kandydaci lub kandydatki reflektujące 
na te posady winni wnieść za pośredni­
ctwem swej przełożonej Władzy okręgowej 
podania swe wszelkie dokumenta służbowe 
w nąleżycie wypełnroną tabelę kwalifikacyj­
ną i w wykaz dotychczasowej służby zaopa­
trzone najpóźniej do dnia 30 kwietnia 1891

Podania spóźnione lub ńieudokumento- 
wane należycie nie będą uwzględniane.

Krosno dnia 5 marcą 1891.
Przewodniczący Rady szkolnej okręgowej 

C. k. Starosta

k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 
Jasło, dnia 2 grudnia 1890.

L. 2097 _ (1806 1 - 3 )
Dwie posady kancelistów w XI. klasie ran 

ze systąmnizowanemi należytościami, a to 
gijedna przy ck. sądzie krajowym we Lwo­
wie druda zaś dlą prowadzenia ksiąg grun­
towych przy c. k. sądzie powiatowym w Ku­
likowie są do obsadzenia.

Ubiegający się o te lub e posadę kan­
celisty przy innym sądzie powiatowym lub 
kolegialnym w okręgu c, k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie także dla prowadze­
nia ksiąg gruntowych opróżnić się mogącą 
wniosą swoje należycie udokumentowane po­
dania w drodze przepisanej do 20 kwietnia 
1891 do prezydyum c. k. sądu krajowego 

Lwów, 12marca 1891.

14471 (1529 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi ogła­

sza, że w sprawie weksklowej Abranama 
Aszkenazego przeciw Petrowi Matejczukowi 
i Stefanowi Mełnykowi pto 113 złr. 60 ct. 
zpn. dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Petra Matyjczuka i Stefana Mełnyka ustano­
wił kuratora adw. dr. Sterna z substytucyą 
adw. dr. Schustera, i temuż nakazy zapłaty 
dla powyższych przeznaczoue z dnia 26 lip- 
ca 1890 1. 10246 doręczył.

Kołomyja, dnia 25 października 1890.

Wyroki prasov,e.
L. 3867 (1641)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny orzekł, że 

treść artykułów umieszczonych w nr. 5 cza­
sopisma „Przyjaciel ludu" z dnia 1 marca 
1891 pod napisem „1. narada w Zarszynie

L. 7411 (1382 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Maryan- 
nę z Pindlów Siwkową o spadku, tejże po 
jej ojcu Janie Pindlu z Koszarawy dnia 26 
stycznia 1888 r. bestestamentalnie zmarłym 
przypadłym i zarazem wzywa takową aby 
w przeciąyu jednego roku od daty edyktu 
w tut. ck Sjąsdzie bądź osobiście bądź 
tez przez pełnomocnika się zgłosiła, gdyż w 
razie przeciwnym spadek przez kuratora Mi­
chała Pindla z Koszarawy w jej imieniu 
przyjętym pertrakt&cya takowego przepuowa- 
dzoną i rależącą się jej czysta część spad­
kowa w tutejszym ck. sądzie dla niej prze­
chowaną zostanie.

C. k sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 12 grudnia 1890.

L. 3697 (1586 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ustanawia dla, z miejsca pobytu niewiado­
mych, Katarzyny i Maryanny Gołębiowskich 
w sprawie Jędrzeja Porosuka o 20 złr. aw. 
kuratora w osobie Piotra Chapka z Krupca, 
polecając tym z miejsca pobytu niewiado­
mym by przed terminem z 11 maja 1891 
kuratorowi potrzebną informacyę udzieliły 
lub innego zastępcę sobie obrały lub nare­
szcie same do rozprawy się jawiły.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Cieszanów dnia 7 czerwca 1890.



0
L. 8384 (1724 2— 3)

O b w i e s z c z e n i e
W skutek powtarzających się wypad­

ków, że fałszowane przekazy pocztowe, a- 
dresowane jako „poste restante" adresatom 
wypłacone zostały, pomimo że urzędy pocz­
towe oddawcze przepisane co do legityma­
c ji dokumentów ostrożności zachowały, za­
rządziło Wys. ck. Ministerstwo handlu re­
skryptem z dnia 18 lutego 1891 1 7135. że 
w przyszłości przekazy adresowane do nie­
znanych osób „poste restante44 — iub w 
hotelach nie zaraz po nadejściu wypłacane 
będą, lecz że pierwi*j urzędy nadawcze sto­
sownie zapytane być mają i dopiero po na­
dejściu odpowiedzi decyzya co do wypłaty 
nastąpić ma. Na to nowe zarządzenie, któ­
re wprawdzie opóźnienie wypłaty spowo­
dować, lecz także nadużycie z fał-zowane- 
mi przekazami tak w interesie Wys. Skarbu 
jak i publiczności powstrzymać może, zwra­
ca się uwagę stron, aby im podać możność 
pieniądze przeznaczone dla adresatów poste 
restante lub w hotelu mieszkających nie za 
pomocą przekazów lecz w listach pienięż­
nych bez narażania się na zwłokę w dorę­
czaniu na pocztę nadawać.

Lwów, dnia 4 marca 1891.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów

O n o n ^ k i p i c H e
fi-h NUCwkAOKTi nOKTapAtOHHlfTi. CA

cnbiadiKTi. ipo 4 a''m®KaHó nspEKdSH iiohto- 
irk, 03hamshA „poste restante" 30ctaah nu 
nnamHń, yoTAH oypAAU noMToeń OAÂ K' 
mA 3dXoK 4rtH  KCAKH  npHflHCdHA OCTOpOJKHO- 

CTH, 1(10 A ®  '« r ‘H TH/lUHHHHKl)C rK  A ® K^ 'M fN " 
T©BT», 3 d p A A H rtO  BhCO KE g .  K. d \H H H C T E p - 
CTB©  T C p rO B A -k  p tC K p H n T O M T i 3T» A « a  1 8
ai©T©r© 1891 H. 7135, ip© bti kSa^h®^™
ntp£Kd3H d A P £c®K aH ń A®  NS3N AH w K t i  ©C©KTv 
„poste restante" ano Kik r©T£AAX'k — hj 
k8a St 'ł 3apd3’k utinnaMtHil, ho A«n£pna no
BOAnOB̂ AĤ WTkŜ nHTdHIO A®THMHOr® OypA- 
A» HAAdKHOr© H B©AH HdÂ HA* OAnOBTtA11! 
uio nfpeKd3Tv kSb-k taa\Ts. a^hctho ha- 
AdHklH.

Ho C6 HOBf 3 apaAJK£H6 KOTpf BnpAB- 
A’k 3ii©3heh6 BkinaaTH cn©B©A®KATH, ho 
TAKOJKk HAAfcbKHTA 31k 4SaaUI4’KaHkl'V' H nt' 
PEKA3AMH TAKh Bk HHTEpEC-fe BkJC GlTApES 
n©MT. HKk H flSKAHKH I10B3A£PUUTH A\0>KE, 
3B£p TA6 CA OyKarS CTOpÓHTi, LpOBkl H/Mli 
nOAdTH MOJKAHEÓCTk, rpOUJ’k MpUBHAHEIlń 
Aaa aApfcaroRTi „poste restante" ab© ms- 
UJKaiOHĤ Ti BTv rOTf/łlO, HAAABATH Ha no- 
mt# h£ 3a nEpfKa3a/V\H, ho b-k ahctayti 
rpouiEBki\%k-

AkBÓB-k, a ha ^ daapTa 1891.

L. 7771 (1483 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy wzywa 

niewiadomego z miejsca pobvtu Sebastyana 
Szerszenia, aby w przeciągu roku jednego 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku po ojcu 
Michale Szerszeniu zmarłym w Kawęczynie 
26 kwietnia 1890 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia gdyż inaczej spadek 
przeprowadzony będzie ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z jego kuratorem Janem 
Szerszeniem.

0. k. Sąd powiatowy.
Dębica dnia 22 grudnia 1890.

L. 7939 (1428 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach w iel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Mikołaja Bodnar, że celem doręcze­
nia mu uchwały dozwalającej na wpis pra­
wa własności parcel gruntowych 1793/3 i 
1796/2 na rzecz Józefa Myczkowskiego z 
dnia 20 lutego 1889 1. 1024 ustanowił ku­
ratorem Mykitę Rebec.

Mosty wielkie, 19 września 1890.

L. 55930 (1672 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności Wołswin wykazem hipotecz­
nym 1. 630 ksiąg gruntowych dla większych 
posiadłości objętej, Hrycia Huka i innych 
własnej, że c. kJ Dyrekcya galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego według; odezwy z 
dnia 27 sierpnia 1889 1, 13357 i 16 g r u ­
dnia 1889 1. 2753 wymierzyła kapitał wy 
nagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku i 
sprzedaży napojów propinacyjnych w powyż­
szej majętności w kwotach 6315 zł. 23% 
ct. i 2428 zł. 93*/* ct. w gotówce płatny.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k. Sąd krajo­
wy we Lwowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 
3 stycznia 1891 zostały zahipotekowane, 
aby pretensye swe do dnia 21 maja 1891 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie 
krajowym tem pewniej zgłosili, ile że nie- 
zgłaszający uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w porządku oznaczonym pierwszeństwem 
hipotecznem, nie będą już więcej przy roz­

prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
jakichkolwiek zarzutów lub środków pra­
wnych przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl § 5. ces pat. z 25 września 1850. 
Nr. 374 d. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretens , e w miarę pierwszeń­
stwa hipotecznego na kapitał wynagrodze­
nia przekazane, albo według § 27 ces. pat. 
z 8. listopada 1853 Nr. 237 d. u. p. przy 
gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię, na­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, który 
powinien przedłożyć pełnomocnictwo odpo­
wiadające wymogom prawnym i legalizo­
wane; "kwotę zgłoszonej pretensyi hipote­
cznej w kapitale i procentach, o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem; 
oznaczenie tabularne pozycyi zgłoszonej wie­
rzytelności, tudzież w razie jeśli zgłasza­
jący mieszka po za okręgiem tutejszego c. 
k. Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika 
we I wowie zamieszkałego, upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła­
szającego z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby były doręczane do rąk własnych. 
' Lwów, 21 lutego 1890.

L. 7177 (1598 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za 

wiadarnia iż w dmu 12 listopada 1888 
zmarł w Dulczy wielkiej Wawrzyniec Siem- 
bab bez ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy Sądowi miejsce pobytu Lucyi 
Siembabowej nie jes t znane, wzywa się ją, 
aby w przeciągu roku od dnia niżej za­
mieszczonego w tym Sądzie się zgłosiła al­
bo deklaracyę wniosła o ile że w razie prze­
ciwnym pertraktacja ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ustanowionym dla niej ku­
ratorem p. Tomaszem Jaroniem koncypien- 
tern notaryalnym w Radomyślu przeprowa­
dzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 16 grudnia 1890.

L. 226 (1601 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatu wy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Stanisława Bieńka, że dla niego celem do­
ręczenia mu rez lucyi w sprawie egzekucyj­

nej Daniela Liebermana przeciw niemu pto 
144 zł. zpn. na dniu 23 października 1890 
1. 7065 zapadłej i następnych kuratorem ad 
actum Nachman Schindelheim w Sokołowie 
ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 24 stycznia 1891.

L. 1368 (1720 2 - 3 )
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa niniejszem po myśli §. 29 ust. not. 
wszystkich którzyby w myśl pierwszego 
ustępu §. 25 not. z kaueyi służbowej śp. 
Włodzimierza Krynickiego byłego c. k. no- 
taryusza w Nadwornie na mocy ustawnicze- 
go prawa zastawu zaspokojenia swych pre­
tensyi żądaó zamierzali, ażeby pretensye swe 
w prze.ciąguFsześciu miesięey od dnia trzecie­
go ogłoszenia edyktu tego licząc, u podpi­
sanej c k. Izby notaryalnej zgłosili, ile że 
po upływie tego terminu bez względu na 
ich pretensye dewinkulacya i wyeanie po- 
mienionej kaucyi uprawnionym nastąpi.

Z c. k. Izby notaryalnej 
Lwów, dnia 24 stycznia 1891.

L 1309 (1575 2—3j
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z miejsca zamieszkania niewiado­
mego Eisiga Majera Schiftera, że w sprawie 
firmy Farberei&Apretur Stockerau Siegmund 
Singer&Cp. przeciw niemu® i Markusowi 
Kleinmanowi pto 272 zł. 43 ct. dla niego 
kuratorem adw. dr. Milgroma ustanowiono 
i temuż uchwała z dnia 20 września 1890
1. 12246 doręczoną została.

C. k. Sąd obwodowy 
Kołomyja, 14 lutego 1891.

Doniesienia prywatne.

Notaryusz w Zablotowie po­
szukuje pisarza do swojej kan­
oe! ar yi. 1779

C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta.

K u n d m a c h u n g  
In Folgę wiederbolt vorgekommener- 

falle, dass mit gefalschten Postaufgabestem- 
peln versehene „poste restante" adressirte 
Rostanweisungen an die Adressaten ausbe- 
zablt wurdeu, obwokl die Abgabe - Fostam 
ter die vorgescbriebenen Yorsichten bezu- 
glieh der Legitimatiousdokumente beobach • 
tet haben, bat das hohe kk. Handels Mini- 
sterium mit dem Erlasse vonr 18 Februar 
1891 Zl. 7135 anzuordnen befunden, dass 
in Hinfunst Postauweisungen, welche „po- j 
ste restante" oder in Hotels an unbekannte ' 
Adressaten bestimmt sind, nicht solort aus- 
gezahit, sondern friiher an das betreffeude 
Aufgabe Postamt, entsprechende Anfragen 
gestellt werden. Auf diese E inrichtung wel- 

' - ' ‘he allerdings die Yerzógerung in der Rea- 
lisirung der gedachten Postanweisungen 
nach sich ziehen kann jedock im Interesse 
des hohen Aerars ais auch des Publikums 
zu verhtiten geeignet ist, werden die Par- 
teien aufmerksam gemacht, um eventuell die 
fur „poste restante" oder fur in Hotels lo- 
girende Adressaten bestimmten Gelder nicbt 
inittels Postanweisung sondern mittels Geld- 
briefe zur Postbefórderung aufzugeben. 

Lemberg, am 4 Marz 1891.
K. k. Post und Telegrafen Direktion.

L. 4044 (1425 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 

Ckaję Notli że rezolucyą z 29 października 
1889 1, 6586 dozwalającą na wpis prawa 
własności realuości lwh 229 księgi grnnto 
wej gminy Dębicy objętej na rzecz Izraela j 
i Marłem małżonków Herchiagów ustanowio- j 
nemu kuratorowi Mojżeszowi Herschlagowi 
doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 22 lipca 1890

L. 6694 ‘ " (1431 3—3)
C. k- Sąd powiatowy w Sieniawie n 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrzeja Walka, że w sprawie tabularnej 
Iwana Wawrysz przeciw niemu pcto 5 zł. 
75 ct a. w. ż pn. dla niego Tomasz Sękie- 
wicz kuratorem ustanowiony i temuż kura­
torowi ts. uchwała z 17 lutego 1890 1. 675 
doręczoną została.

Sieniawa 30 września 1890.

g ł o s z e n i e .

Zawiadamia się P. T. Akcyonaryuszy c. k. uprz. kolei Arcyksięcia 
Albrechta, źe na mocy §. 31. ustęp b) statutów Towarzystwa odbędzie 
się dnia 31 marca 1891 (czwartek) o godzinie 10 rano w sali wykłado­
wej klubu austr. urzędników kolejowych we Wiedniu (I. Escbenbach-
Gasse 11).

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
P orządek  dzienny:

Przedłużenie terminu zawieszającego układ zawarty z Wysokim Rządem dnia 
14 lipca 1890 o wykupno c. k. uprz. kolei Arc. Albrechta z §. 17. tegoż układu.

W ażność uchw ał tego nadzwyczajnego walnego zebrania zaw isłą  jest w edług 
§. 41 statutów towarzystwa od warunku, że prócz członków rady zawiadowczej mu­
si być obecnych 40 akcyonaryuszy, którzy posiadaniem akcyj imieniem własnem  lub 
w zastępstwie przedstawiają najmniej jedną piątą część kapitału akcyjnego t. j. 
7.120 sztuk akcyj.

Uprawnieni do głosowania p. t. akcyonaryusze, życzący sobie wziąć udział w tem walnem zebraniu, ze 
chcą akcye swe złożyć w myśl §. 27 statutów najpóźniej do poniedziałku dnia 23 marca br. we Wiedniu w 
likwidaturze c. k. generalnej dyrekcyi aust kolei państwowych‘ (dworzec kolei zachodniej); we Frankfurcie 
nad Menem, w niemieckim Banku związkowym albo w domu bankowym Erlangera i Synów.

Akcye złożyć należy z dołączeniem dwóch konsygnacyj arytmetycznie ułożonych, przez deponenta wła­
snoręcznie podpisanych.

Jeden egzemplarz konsygnacyi otrzyma deponent z potwierdzeniem odbioru napowrót, zaś po odbyciu 
walnego zebrania wydane będą akcye tylko za zwrotem tej konsygnacyi. , . A .

Zwraca się uwagę p. t. akcyonaryuszy, że według §. 35 statutów każde 25 akcyj upoważnia do oddania 
jednego głosu, że następnie akcyonaryusz tylko jedno pełnomocnictwo przyjąć może i że pełnomocnik musi
być sam uprawniony do głosowania. , . . . ,

Pełnomocnictwo należy najpóźniej na dwa dni przed walnem zebraniem^okazać jeneia nemu m t <; arzowi 
koiei Arcyksięcia Albrechta, c. k. radcy dworu Dr. Franciszkowi Liharzikowi we leamu na worcu o ei

°Osoby niewłasnowolne i prawne zastępuje prawny, a względnie statutowy ich zastępca, zaś kobiety mo­
gą dawać pełnomocnictwo tak że  n ieakcyonaryuszom .

We Wiedniu, 10 marca 1891,
Rada zawiadowcza.
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Okulista Dr. Gesang
b. elew-asystent i operator na klinice oku­

listycznej prof. Fachsa w W iedniu. 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 2.

(naprzeciw nowego gmaehn Kasy oszczędności.)

Odjeżdżając na porę kąpielową do swego 
zakładu,"na tej drodze przesyłam mym 

szanownym kolegom i szczerym przyjacio­
łom serdeczne pożegnanie. Wiernym zaś 
zwolennikom wodoleczenia i słońcowania : 
Do widzenia? na uroczej Kleniensówce 
w Zakopanem. 1805

Dr. Wen anty Piasecki.

Antoni Kożelonżek
we Lwowie

poleca na obecny sezon 
najnowsze kapelusze filcowe twarde i 
miękkie w fasonach najmodniejszych, wła­
snego wyrobu. — Utrzymuje na składzie 
wielki wybór kapeluszy i  cylindrów  
HaMga, oraz poleca wielki wybór cha- 
peau clatpie. — Przyjmuje cylindry i ka­
pelusze do odnawiania, farbowania i pra­
sowania. — Cenniki na żądanie wysełam 

franko. 1636

Realność korzystna
w Mościskach, mieście powiatowem, staeya kolei 
Karola Ludwika, jest do sprzedania, m ianow icie: 
2 domy budowane prawie nowe, budynki gospodar­
cze w takim samym stanie, piwnica murowana duża 
i sucha, studnia w podwórzu, 2 morgi ogrodu przy 
domach i 16 morgów pola razem z łąką i pastw i­
skiem, gleba dobra — cena przystępna i korzystna 
dla interesowanych, pośrednictwo wyklucza się. — 
Zgłoszenia do właścicielki w Mościskach, Agnieszka 

Lewicka. L isty przyjmuje opłacone. 1678

Sadzonki i  nasiona leśn e
starannie opakowane rozsyła za zaliczką pocztą 

lub koleją
Leśnictwo Zassów pod Czarną.

N a sio n a  sosny 1 zł. 85 ct. — świerka 75 et.— 
modrzewia 90 ct. za 1 funt — ‘/» klgr.

S a d z o n k i sosny 1-ioez. 50 et. — świerka 2, 
3 i 41etn. zł 1, 1.50 i 2 — modrzew 2, 3 i 
4-letni zł. 2, 2.50 i 3 — 4-letnia olszyna i 
brzezina po 4 zł. za IOOO s z tu k i

C r a te g u s  (B iała cierń na żywopłoty), 4-letn. 
dęby, d z ic z k i gruszek i jabłek po zł. 1
za 100 sztuk. 1461

L. 103 (1808)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 25 marca 1891 w środę o godz. 2 po 
południu odbędzie się w sali Rady powia­

towej w Przemyślanach

IX. Walne zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Prze­
myślanach Stowarzyszenia zarejestrowanego 

z nieograniczoną poręką z następującym 
porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1890.

2. Przedłożenie przez komisyę rewi- 
wizyjną rachunków za r. 1890 i wniosku o 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.

3. Podział czystego zysku.
4. Uzupełniający wybór czterech człon­

ków Rady nadzorczej.
5. Zatwierdzenie Dyrekcyi na dalsze 

trzechlecie.
6. Wybór komisyi rewizyjnej.
7. Wnioski pojedyńczych członków.

Rada nadzorcza 
Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślanach 
Stowarzyszenia zarejestrowanego znieograni- 

czoną poręką.
Sekretarz Prezes

Alojzy Madejski. Roman Wybranowski.

L. 863 (1761 1— 3)

Celem obsadzenia posady sekretarza 
Rady powiatowej w Tarnopolu, wzywa się 
mających chęć starauia się o takową, ażeby 
najdalej do końca kwietnia b. r. wnieśli na 
ręce prezesa Rady po w. podania swoje.

Posadę otrzyma tylko kompetent, który 
się wykaże z ukończonych studyów prawni­
czych i odbytej praktyki w służbie admini 
stracyjnej, sądowej, adwokackiej lub nota- 
ryalnej.

Płaca roczna sekreterza wynosi 1000 
zł. z systemizowanymi dla tejże trzema pię­
cioleciami po 100 zł., dodatkiem osobistym 
200 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Po odbyciu dwuletniej nienagannej 
służby nastąpi stabilizacya, która nadaje 
prawo do emerytury zastrzeżonej w statucie 
emerytalnym Rady powiatowej z 20 grudnia 
1889 r.

Tarnopol, dnia 10 marca 1891.
Prezes Rady powiatowej 

J. Korytowski.

P racow n ia
sukien damskich

M A R Y I  

CHOM ICKIEJ
w e Lw ow ie

ulica Dominikańska L. 5
w ykonyw a wszelkie za- 

Imówienia w edług najnow-| 
Iszych wzorów francuskich.

624

Wino. And> ószowski
autoryzowany geometra, wykonuje wszelkie 
pomiary, podziały, odgraniczenia, parcelacyę, 
rysowania i mapy tabularne — we Lwowie 

ulica Kampiana L. 3. 1728

U n l « i T k v a  /j dziczyzny i drobiu kńo I ■ H I I I S P ł B  5 pół kL zł_ 2 50j i 
wysyła franko 1

F e l i c y t  i ie ld le r  1
____________ w Krynicy. 1804

TVih i a t i n  w ^ SKe * mniejsze do sprze- 
i r l u i j  UJAi. dania, jakoteż zamiany n a  k a ­
mienice we Lwowie lub Krakowie, poleca 
Ignacy Rappaport, Lwów, Jagiellońska 17.

1681

Chusteczki d. 0 nosa
czysto nieiane, tuzin 2 zł. i wyżei 

poleca 178Ó
Pierwsza kraj. fabryka tkacka 
Lwów ul. Akademicka 1. 2., Kra­
ków ul. Sławkowska 1. 1, Tar­

nopol ul. Gimnazyalna 1. 30.

Hałewę turecką . . kilo po zł. 1.20
Rohatlocum gałackie . „ „ „ 1.20
Rohatlocum gałackie w pudełkach,pud. 1.20 
Sorbety w różnych smakach kl. zł. 1.— 
Konfitury „dulczace" z róźn. owoców „ 1.20 
Powidła zupełnie słodkie kilo po ct. 26 

poleca handel 1646

L. Paczyńskiego
w Czerniowcach.

Przeszło SZEŚĆD ZIESIĄ T LAT POWODZENIA świ&dozą o skuteczności leczenia katarów, reuma­
tyzmu, irrytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy 

palcami i  odmrożeń. W e wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręczny podpis.) 5524

Dla uniknienia fałszerstw
w y m ag ać  z a p a ra fo w a n ia  jak obok na 

każdem  pu d e lk u

U w agi godne! 1285

F ran k o .
5 kilo bryndzy jesiennej 

„ cytryn 35—40 sztuk
„ cykaty w cukrze
„ daktyli
„ kawy Ceylon najcoln.
„ „ celnej .
„ „ średniej
„ „ Rio celnej
„ kompotów 6 słoików
„ karafiołów 5—6 sztuk
n migdałów
„ marmeiady morelowej
a orzechów włoskich bez łupki 
„ powideł wybornych

F ran k o .
zł. 3.50 

1 .7 0 -1  90 
6.80

I. 7.50 II. 3.40 
10.—  
9 50 
9.—
8.50 
3.20

1.60-1 .90 
I. 7.80 II. 7 . -  

5 . -
4.50

• 2 1 0 —2.30
pomidorów gotowanych 6 butelek półlilr. 1 90

„ pomarańcz . 1.60—2.—
_ rodzenków żółtych bez pestek . 4.00—5.00
„ „ z pestkami . . 3.30—3.60
„ śledzi holenderskich 30 sztuk . 2.70
,, „ zwykłych 30 sztuk . . 1.80
„ „ marynowanych . . 2.30
„ sardynek . . . .  1.80—2.—
„ smalcu świeżego . . . 8.50—3.90
„ słoniny solonej 3.30, paprykowanej 3.70
„ śliw suszonych prima . . 2 20—2.40
„ soczewicy morawskiej . . 1.30—2.—
„ szynki wędzonej . . . 4.60—6.—

Za nadesłaniem należytośei za trzy pakieciki po 5 
kilo proszę 30 ct. odliczyć. Cenniki wysyłam franko

Tomasz Guro^icz
Budapest, K lralyl utcza 81.

n i e o m y l n y  ś r o d e k

dla szybkiego uleczenia KATARU,'
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CH0R0R GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  Paryżu u Pana  J. W IS L IN  I Ko, 31, ulica Sekwany.

W e LW OW IE w spteka^.h pp. Mikolaseba, Wewiórskiego i Ruckera. 7934

N O W Y  WYNALAZEK

“  ŚX O R A
E D .  P I N A U D
M ydło ....................................  ń 1 IA O B A
E ssencya d la  c h u s te k . . .  a  l’IX .O H A
W oda tu a lc to w a  a l’I X O I I A
P o m a d a ................................. a  1'S A D U  A
Olejek...............................  a 1’! AOIŁA
P u d e r  ry ż o w y .................... a  l ’IX O iS A
K osm etyk .............................  a  1’I A O I tA
37, boulovard de Strashourcf, 37.

L. 847 (1733

O b w ieszczen ie .
1 -3 )

Celem wydzierżawienia browaru miej­
skiego wraz z ogrodem przy tym browarze 
znajdującym się przynależnymi do tegź bu­
dynkami i całem urządzeniom do wyrobu 
piwa w stanie w jakiem się znajduje, na 6 
la t począwszy od dnia 1 kwietnia 1891 do 
ostatniego marca 1896 odbędzie się w tutej­
szym M agistracie w dniu 16 marca 1891 o 
godzinie 5 po południu bubliczna licytacya 
za pomocą opieczętowanych ofert, które tyl­
ko w tym dniu do godziny 5 po południu 
przez komisyę licytacyjną przyjmowane będą 
c następnie zaraz otwarte i ogłoszone zo­
staną.

Cena wywołania rocznej dzierżawy te ­
go browaru z przynależytościami wynosi 
3005 zł. wa. a 10 prc. poręczne otwarcie 
złożyć się mające 300 zł.

Reflektującz na wydzierżawienie mogą 
przejrzeć warunki licytacyjne dzierżawne i 
oferty jswe nęhrzycie ostęplowane, wnieść 
z wyraźnem oznaczeniem ofiarowanej ceny 
i z umieszczeniem uwagi, iż oferentowie 
warunki licytacyjne są wiadome i że tenże 
takowym bezwarunkowo się poddaje

Późniejsze oferty nie będą przyjmowa­
ne, a tern mniej uwzględnione.

Z M agistratu 
Drohobycz dnia 24 lutego 1891 r.

f t  D a m o r  w y m i a n /  ł j

|  c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznej 1
lHj .kupuje i sprged&je wszystkie efekta t m onety po kursie 

dziennym najdokładniejszym  n ie  l!ez,ąe żadnej prow izji. M
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

W  4 Va p a * e . l i s t y  h i p o t e c z n e  
M  5  p e e .  l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m i o w a n e  
a ?  5  p r c .  l i s t y  h i p o t e c z n e  b e *  p r e m i i  
a ' 4 %  p r c .  l i s t y  T o w a r * ,  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
fjfl 4 V a p r c .  l i s t y  B a n k u  k r a j o w e g o  
M  4 ( 4  p r c .  p o ż y c z k ą  k r a j o w ą :  g a l i c y j s k ą

4  p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p t n a w y j n ą  g a l i c y j s k ą  
g a  &  i? r e -  p o ź y c a k ^  p r o p i n a c y j n ą  b u k o w i ń s k ą  
Fjfl * r *  P - c .  k n i e i  p a ń s t w o w e j
g j | 4 y 2 p r e .  p o i y c a k ę  p r o p i n a e y j n ą  w ę g i e r s k ą  
”  4  p r c .  w  ę g i e r s k i e  O M i g a e y e  i n d e m n i a s a c y j n e ,

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
■U] po cenaeit n a jk o n p tn ie js z y c h .

U w a g a : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T . kupujących wszelkie wyło­
ję Jl sow ane a już p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony z a . ,
ra i gotów kę- bez w szelkiego p o trącen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąeenim rze- [U

ezywistyoh kosztów, ' l l f
RN Do efektów, u ktćryeh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za

-wrotem kosztów, które sarn ponosi. y [ l i]

0. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w lik w id a c yi
we Lwowie. 1762

(W ykaz w  m y śl art. 91 statutu).
Stan z dniem 28 lutego 1891 r, wynosił:

Udziałów . . . złr. 485.910.—
Asyguat. kasowych . . B 1.950.—
6 pro listów dłużnych . „ 1,265 400.—
5 prc. listów „ . • . . „ 444 600.—

Lwów dnia 13 marca 1891.
K«i»ifibt lik w id acyjn y.

L. 7782
Pierw sza w ęgiersko-gaiicyjska kolej żelazna

O głoszenie.
(1754 1 - 3 )

Dnia 1 marca 1891 odbyło się we W iedniu w obecności c. k. notaryusza YTY lo­
sowanie obligów pierwszeństwa I emisyi i XIII. losowanie takichże obligów II emisyi 
pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.

Wylosowane zostały:
Pryorytety I  emisji: uumera 5001 do włącznie 5238, razem 238 sztuk.
P ryorytety  II  emisji: Durnera 11.001 do włącznie 11.088 t. j. 88 sztuk.
Wartość nominalna tych wylosowanych pryorytetówj] I emisyi wypłacaną będzie po­

cząwszy od 1 lipca 1891 za zwrotem oryginalnych obligacyj wraz ze wszystkiemi do nich 
n a leż ąc em i kuponami, zpłatnemi po tych terminach.

Z dniem 1 września, względnie 1 lipca 1891 ustaje dalsze oprocentowanie tych 
obligacyj, jeźelioy za tem od nich odłączone były kupony płatne po tych dniach, wówczas 
wartość tych kuponów potrącone zostanie od kw otf, jaka za obligacyęi ma być wypłaconą.

Dotychczas nie podjęto jeszcze kwot za następujące, dawniej wylosowane obligacye 
a mianowicie:

P r y o r i t e t y  I. e m i s y i :
Numera: 18531 18536 18544 18550 18555 18577 19578 18479 18580 18581 18482 

18583 18584 18585 18586 18591 18692 18596 18601 lg614 18616 18617 18618 18619
18620 18621 18632 18633 18664 18635 18657 18658 18659 18673 18674 18675 18682
19687 18688 18699 18803 18709 18717 18724 61513 61515 61616 61516 61517 61518
61519 61520 61522 61528 61525 61555 89156 89291 89292.

P r y o r y t e t y  II. e m i s y i :
Numera: 530 531 551 552 561 2588 2589 5020 502! 5031 5038 5040 5051 5052 

5083 5520 7012 7013 7029 7033 7034 9016 9020 9021 9028 9030 905U 
We Wiedniu, 1 marca 1891.

Radą zaw iadow cza.
Z D ru k a rn i W ł. *1. C sa ra ie ck ie g o  L . i i i  &om W u m era . CZaraidcs Władysław J. Weber.) Payier * fabryki yayieia Fiałkawakiefi.


